
Rok Vll Nr. 160. Sosnow ice, niedziela 12 czerwca 1932 roku. Cena nuraern 10 grok*y.
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Co przewiduje dekret prezydenta Rzplitej
o obniżce płac dyrektorskich w przemyśle i przedsiębiorstwach

WARSZAWA, 11. 6. (PAT). 
Uchwalony wczoraj przez radę mi­
nistrów projekt dekretu prezydenta 
Rzplitej o ograniczeniu nadmier­
nych wynagrodzeń, ma na celu
stworzenie podstaw prawnych do 
zrewidowania uciążliwych dla 
przedsiębiorstw umów o wynagro­
dzenie, bez narażenia tych przedsię 
biorstw na zapłatę poważnych od­
szkodowań.

Zawiera on szereg postanowień, 
które nawet wbrew stanowisku
większości członków władz przed­
siębiorstwa, umożliwiają przepro­
wadzenie tej rewizji. Rozporządze­
nie głosi, że wynagrodzenie człon­
ków zarządu, rad nadzorczych, ko- 
“ńsyj rewizyjnych i pracowników 
umysłowych ,-winno być Przystoso- 
sowane do zdolności zarobkowej, pła 
tniczej i podatkowej, do zadłużenia, 
do stanu zatrudnienia, jak również 
do wysokości płac ogółu pracowni­
ków. zatrudnionych w danem przed 
siębiorstwie".

Odnosi się to do wszystkich wy­
nagrodzeń. pobieranych pod różne- 
mi postaciami, które przekraczają 
2.500 zł. miesięcznie lub 30 tys. rocz 
nie. Prawo zgłaszania wniosków o 
zniżenie nadmiernych wynagrodzeń 
przysługiwać bedzie poszczególnym 
członkom władz przedsiębiorstwa, 
izbom skarbowym. jeżeli przedsię­
biorstwo zalega od roku z zapłatą 
podatków i opłat publicznych, oraz 
ministrowa pracy w razie, jeżeli 
przedsiębiorstwo zalega z wypłatą
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zarobków pracowniczych przez 30 
dni.

Jeżeli osoba, o której wynagro­
dzenie chodzi, nie zgodzi się na pro­
ponowaną zniżkę, sprawa rozstrzyg­
nięta będzie przez sąd okręgowy, 
który ustali wysokość wynagrodzę^

nia, kierując się zasadami, przyję- 
temi w rozporządzeniu.

Dekret dotyczy spółek akcyj­
nych, spółek z ograniczoną odpowie 
dzialnością, przedsiębiorstw pań­
stwowych, zakładów ubezpieczeń, 
przedsiębiorstw komunalnych i t. d.

MIĘDZYNARODOWY ZLOT LOTNI­
CZY W  WARSZAW IE.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) — Na mię 
dzynarodowy zlot lotniczy, zurganizowa 
ny w stolicy przez aeroklub warszaw, 
ski, wpłynęło już obecnie okoto 20 zgło 
szeń samolotów zagranicznych.

W  konkursie akrobacji powietrznej 
Weźmie udział ze strony polskiej pkL 
Orliński, płk. Kossowski i pkt. Bajan. 
Nad konkursem tym, który odbędzie 
się 18 i 19 czerwca, protektorat objął prę 
zydent Rzplitej.

Skarga kasacyjna obrońców Gorgonowej 
wpłynęła do sądu najwyższego.

WARSZAWA, 11. 6. (wł.) Do 
sądu najwyższego wpłynęła dziś ze 
Lwowa skarga kasacyjna obroń­
ców Rity Gorgonowej, która jak 
wiadomo skazana została na śmierć.

Obrońcy Gorgonowej powołują

się w skardze na liczne uchybienia 
proceduralnie, popełnione przez sąd 
lwowski.

Skarga rozpatrzona ma być przez 
sąd. najwyższy w dniach najbliż­
szych.

Koncert Paderewskiego w Brukseli
w obecności króla i królowej.

BRUKSELA, 11. 6. (PAT). W; 
dniu dzisiejszym pod protektoratem 
królowej Elżbiety odbył się koncert 
Paderewskiego na cele dobroczynne. 
Trzy tys. słuchaczy przyszło podzi 
wiać mistrzowską grę naszego ro­
daka. Na koncercie obecny był król

i królowa belgijska, przybyli z Lon 
dynu na godzinę przed koncertem. 
W  loży posła Rzplitej Jackowskie­
go, obok loży królewskiej zasiadł 
premjer Renkin z małżonką. Mistrz 
Paderewski przyjmowany był owa­
cyjnie.

KATASTROFA LOTNICZA 
W CIECHOCINKU.

CIECHOCINEK, 11. 6. (PAT). — 
Dziś o godz. 18.15 wydarzyła się tu  kata 
strofa lotnicza. Samolot aeroklubu war 
pzawskiego R. W. D. 4 przy lądowania 
skapotował.

Porucznik pilot Mieczysław Pronasz 
ko został lekko ranny, inż. Jerzy  Wędry 
chowski doznał ogólnych potłuczeń i 
szoku nerwowego.

Maszyna została zdruzgotana.

SKAZANIE ADWOKATA - 
OSZUSTA.

WARSZAWA, 11. 6, (wł.) W pro 
cesie adwokata i prof, uniwersytetu 
lubelskiego Fiedorowicza, oskarżo­
nego o oszustwo na sumę 76 tys. zł. 
w firmie „General Motors", zapadł 
dziś wyrok skazujący Fiedorowicza 
na 3 lata więzienia.

Prez. Hoover był poinformowany
o plajcie fóreugera,

C IĘŻK IE OSKARŻENIE PO ADRESEM PREZYDENTA ST. ZJ.

POŚW IĘCENIE SZTANDARU W ETE 
RA NÓW A E M JI PO LSK IEJ W E 

FRANCJI.
KROL. HUTA, 11. 6. (PAT). — Dziś 

odbędzie się tu  uroczystość poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia weteranów 
arm ji polskiej we Francji na  okręg 
Śląski i Zagłębia Dąbrowskiego połączo 
na z obchodem 15 rocznicy powstania 
arm ji polskiej we Francji.

Na uroczystość przybywa gen. dr. 
Górecki prezes federacji polskich związ 
ków obrońęów ojczyzny.
PRZEMYTNICY Z POW. BĘDZIŃ­

SKIEGO.
TARNOW SKIE GÓRY, 11. 6. (P YT). 

W nocy dnia dzisiejszego .na alacówce 
granicznej Sucha Góra przytrzym ali 
funkcjonariusze straży granicznej 3 
przemytników pochodzących z >ow. 1 ę- 
dzińskiego z przemytem bar. a, u 'w  i
pomarańczy.

Towar skonfiskowano, przemytników 
oddano do dyspozycji sądu.
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D ąbrowa Górnicza ul. 3-go Maja 14
od godz. 3 do 7 pp.
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WASZYNGTON, U . 6. Wielkie 
wrażenie w opinji amerykańskiej 
wywołało oskarżenie, rzucone z try­
buny izby reprezentantów przez 
jednego z członków partji republi­

kańskiej przeciw prezydentowi Hoo 
verowi.

Mówca oświadczył, iż prezydent 
Hoover już w styczniu wiedział, iż 
koncern Kreugera stoi nad brze-

Bunt Bawarji przeciw hegemonii Prus.
„NIE CHCEMY DYKTATURY HITLERA!"

BERLIN, 11. 6. W udekorowa­
nym bawarskiemi barwami narodo- 
wemi cyrku „Krone" w Monachjum 
odbyło się wczoraj olbrzymie zgro­
madzenie wyborcze z udziałem 
członków rządu bawarskiego, pre- 
mjera Helda i ministrów Stutzla i 
Goldenberga.

Główny mówca, radca Schaffer 
uzasadniał konieczność podjęcia 
przez Bawarję najostrzejszej walki 
z obecnym rządem Rzeszy.

Wybory do reichstagu, wywo­
dził mówca, rozpisane zostały na 
życzenie narodowych socjalistów, 
aczkolwiek w wyborach prezydenta 
Rzeszy 19 miljonów niemców wypo 
wiedziało się przeciw dyktaturze 
partyjnej Hitlera. Mogą być parla­
menty złe, ale najgorszy nawet par­
lament jest ostatecznie jeszcze lep­

szy, niż jakakolwiek kamarylla. Na 
ród niemiecki domaga się przywró­
cenia do swoich praw! Precz z ka- 
maryllą!

Z tern hasłem wyruszy Bawarja 
do walki wyborczej.

Mówca ostrzegał rząd Rzeszy 
przed planem przeprowadzenia re­
formy ustroju Rzeszy.

My w Bawarji, zakończył, uczy­
nimy dobrze, stojąc na straży swoich 
interesów, w nowym gabinecie Rze­
szy bowiem Bawarja nie posiada ani 
jednego męża zaufania.

Demonstracja monachijska wy­
wołała w Berlinie silne wrażenie i 
komentowana jest jako przygryw­
ka do wyznaczonej na niedzielę in­
terwencji premjerów krajów połu­
dniowych Niemiec u prezydenta Hin 
denburga.

giem bankructwa.
Ivar Kreuger, przyjaciel prezy­

denta Hoovera poinformował go 
dokładnie podczas wizyty w Wa­
szyngtonie o katastrofalnym sta­
nie koncernu.

Z tego, co Kreuger mówił, Hoo­
ver niewątpliwie musiał wywniosko 
wać, że „król zapałczany" popełnił 
jakieś nadużycia, jednak nie uznał 
za stosowne wszcząć w tej sprawie 
żadnych kroków.

Wręcz przeciwnie, ogłaszając ma 
ratorjum Hoovera starał się wyłą­
czyć z pod odroczenia sumy, które 
Kreuger otrzymać miał od Niemiec 
jako spłatę pożyczki.

WŁAŚCICIEL DRUKARNI FAŁSZE 
RZEM BANKNOTÓW.

BERLIN, 11. 6. (PAT). -  Na jwinem 
z przedmieść Berlina policja wykryła 
kryjówkę fałszerzy banknotów, mie­
szczącą się w drukarni.

W łaściciela drukarni i jogo ^ornoeni 
ka aresztowano.

Policja skonfiskowała banknoty 20 
markowe na sumę 50 tys. marę*, które 
w najbliższych dniach miały być prze* 
fałszerzy puszczone w obieg.

Strychnina w piwie i szmalcu
TRUCICIEL SKAZANY NA ŚMIERĆ.

przez wsypanie również strychni­
ny do smalcu.

Przysięgli potwierdzili winę Me 
cha, wobec czego trybunał skazał 
go na karę śmierci przez powiesze­
nie. • 1 1  ;-

Obrońca zapowiedział wniesienie 
kasac ji'

LWÓW, 11. 6. Przed sądem przy 
sięgłych w Złoczowie odbyła się roz 
prawa przeciwko Piotrowi Mecho- 
wi, rolnikowi z Oleska, oskarżone­
mu o spowodowanie śmierci Hrycia 
Michaliszyna przez wsypanie stry­
chniny do piwa oraz o usiłowanie o- 
trucia całej rodziny Nikołajowych,

Dr. Mcd.
B. Tarasiejski

o s ied lił się

w Będzinie
ul. Kołłątaja nr. 43 (dom Ftirstenberga)

T ele fo n  4-96.
Choroby wewnętrzne, 
kobiece 9 okuszerja.
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WYJAZD MIN. ZALESKIEGO.
WARSZAWA, 11. 6. Dzisiaj po 

południu odjechał do Genewy i Lo­
zanny minister Zaleski celem wzię­
cia udziału w rozpoczynającej się 
w dniu 16 bm. międzynarodowej 
konferencji w Lozannie.

ZNIŻKA PŁAC PRACOW NIK WY KO
MUNALNYCH O 10 PROCENT f 

OD 1 LIPCA.
Min. s.pr. wewn. wydało okólnik, w 
którym poleca rozciągnąć na praco 
wników komunalnycn zastosowaną 
w stosunku do pracowników pań­
stwowych obniżkę pensyj o 10 proc. 
Redukcja ta ma nastąpić od dnia 1 
lipca, czyli pracownicy komunalni 
tylko o jeden miesiąc dłużej od pań 
stwowych cieszyć się będą większe- 
mi poborami.

Okólnik zaznacza, iż związki ko 
munalne, których budżety bilansują 
się i nie dają deficytu, mogą sumy 
uzyskane z 10 proc. obniżki uposa­
żeń obrócić na świadczenia na rzecz 
pracowników czy to w postacią cza­
sowych dodatków i remuneracji, czy 
zwrotu wpisów szkolnych i t. d.

Będzie to już druga ogólna zniż­
ka plac pracowników komunalnych 
tern dokliwsza, że przychodzi w 
chwali, gdy ceny żywności znów idą 
w7 górę.

ZA ODDANĄ PRZYSŁUGĘ WYRZU­
CONO GO ZAGRANICĘ.

KATOWICE, 11. 6. (PAT). Dn. 
10 br. na punkcie granicznym w 
Łagiewnikach SI. został przytrzyma 
ny mieszkaniec Bogucic Bolesław 
Dyszy, który dnia 3 stycznia 1930 r. 
za pomocą materjału wybuchowe­
go wysadził pomnik Powstańców 
Śląskich w Bagucicach, poezem 
zbiegł do Niemiec.

Wymieniony został w Niemczech 
skazany za pobicie urzędnika na 4 
miesiące więzienia, a po odbyciu tej 
kary został •wydalony jako uciążli 
wy obcokrajowiec do Polski.

Dyszy został odstawiony do dy 
spozycji władz sądowych.

ŚMIERTELNY W YPADEK W H UCIE

KATOWICE, 11. 6. (PAT). — Dziś 
w godzinach rannych na Hucie L aura
zdarzył sic śm iertelny wypadek. Miano 
wicie robotnik Laboszowicz S tani­
sław la t 28 pochodzący z Małej Dąbrów, 
ki dostał sic między węglarki i  został 
zmiażdżony, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Nt. 160.

JaporUa — Sowiety i Chiny.
BUDZIE CZY N IE  BĘDZIE W OJNY SOWIETÓW Z JA PO N JĄ ? — PAŃSTWO MANDŻURSKIE A CHINY. 

— ŹLE S IĘ  D Z IE JE  W PAŃ STW IE WSCHODZĄCEGO SŁOŃCA.
(Oryginalna korespondencja z Pekinu).

TEGO JESZCZE NIE BYŁO 
Pod Warszawą skradziono., szosę.

WARSZAWA, 11. 6. Przejeż­
dżający wczoraj zrana szosą na Okę 
eiu zdziwili się ogromnie, widząc, 
że odcinek szosy obok lotniska woj­
skowego za przejazdem kolejowym 
przestał na długości około 8 metrów 
istnieć. . «=*

Zastępowały go dziury i wyboje.
Początkowo przypuszczano, że 

odcinek jest naprawiany. Nigdzie 
jednak nie było widać robotników.

Okazało się, że szosa została skra 
dziona. W ciągu ubiegłej nocy po wy 
rywano kostkę granitową i wywie­
ziono w niewiadomym kierunku. 
Sprawców nikt nie widział, co jest 
tern dziwniejsze, że na szosie tej pa 
nu je ożywiony ruch.

Kronika kryminalna zanotowała 
w swoim czasie kradzież toru kolej­
ki, kradzież mostu, ale szosa?

Tego jeszcze nie było.
— O Q O —

WYBUCH WIELKIEGO POCI­
SKU W KOSZARACH ARTYLE- 

RJŁ
PARYŻ, 11. 6. W artyleryjskich 

zakładach doświadczalnych w Bour- 
ges w7ydarzył się wczoraj tajemni­
czy wypadek.

Z niewytłumaczonej przyczyny 
eksplodował 15 i pół centymetrowy 
pocisk armatni, zabijając jednego ro 
botnika i raniąc dwu innych.

Gdy na miejsce wypadku pospie 
szył kapitan nastąpił z nieznanych 
przyczyn drugi wybuch, wskutek 
którego kapitan i 7 robotników od­
niosło ciężkie rany.

Stan dwu robotników jest bezna 
dziejny.

Porozumienie szanghajskie spo­
wodowało w yraźne zmiany w ogól­
nej sytuacji politycznej na Dalekim 
Wschodzie. Porozumienie to stało
się poważnym uspakajającym czyn­
nikiem. Lojalna realizacja tego po­
rozumienia przez Japonję, która na- 
tychmist rozpoczęła ewakuację re­
jonów w okolicy ujścia Jang-Tse- 
Kiangu paraliżowała aktywność 
kantońskich przywódców politycz­
nych, starających się wykorzystać 
kompromis szanghajski dla wystą­
pień wewnętrznej przeciivnankiń- 
skiej polityki. W kołach Gominda- 
nu, rządu nankińskiego, jak również 
w kołach zbliżonych do Czansulina 
ustępliwość Tokja spotkała się w 
Szanghaju z przyckylnem stanowi­
skiem, a w chińskiej prasie rządo­
wej pojawiają się głosy wzywające 
do zaniechania bezcelowej wojny i 
nawiązania przyjacielskich stosun­
ków, które tak potrzebne są dla obu 
narodpw ze względów życiowych. 
Z drugiej zaś strony Joszizawa pod­
kreślił w tych dniach, że Japonja 
gotowa jest podać Chinom przyja­
cielską dłoń, jeśli Chiny chętne bę­
dą do takiego kroku. Zagraniczne 
koła w Chinach oczywiście bardzo 
zadowolone są z pomyślnej likwi­
dacji wyprawy szanghajskiej, która 
wyraźnie zagrażała ich interesom.

Jeśli chodzi o Mandżurję, to sy­
tuacja w tym kraju jest nadal na­
pięta. K raj tak jak dawniej objęty 
zostaje ruchem partyzanckim, a ja­
pończycy zmuszeni są wysyłać do 
Charbinu coraz to nowsze oddziały 
wojskowe. Oczywiście i dla Man- 
dżurji w ostatnich dwuch. tygod­
niach nastąpiło wyjaśnienie: napię­
cie stosunków japońsko-sowieekich 
wprost demonstracyjnie zostało o- 
słabione.

Po wzruszających dniach kwiet­
niowych, kiedy w Charbinie maso­
wo aresztowani byli obywatele so­
wieccy i kiedy prasa japońska ob­
winiała Sowiety, że popierają, a na­
wet organizują ruch partyzancki w 
Mandżurji północnej, skłaniając 
tern do przygotowań wojennych na 
Dalekim "Wschodzie, podczas gdy 
prasa sowiecka w swj-ch artykułach 
wstępnych zawzięcie atakowała Ja ­
ponję — nastąpiło obecnie pewne 
uspokojenie. Odpowiedzialni polity­
cy japońscy od pewnego czasu jed­
nogłośnie mówią o tern, że rząd to­
kijski nie żywi najmniejszych za­
miarów wrogich wobec Sowietów. 
Japonja nie rości sobie żadnych pre- 
tensyj do terenów rosyjskich i nie 
ma zamiaru szkodzić interesom so­
wieckim na Dalekim Wschodzie. 
Zapewnienia te, którym towarzyszą 
odpowuednie komentarze prasy jak 
również — co jest najważniejsza — 
pasywność japońskich sił na grani­
cy sowieckiej przyniosły widoczne 
uspokojenie również w kolach so­
wieckich.

Zważywszy powyższe fak ty  i u- 
śwuadomiwszy sobie nastroje ostat­
nich dni przychodzimy do przeko­
nania, że w rządzących kołach ja ­
pońskich zwycięża w ostatnim  cza­
sie umiarkowana, ostrożna polityka. 
N aturalnie w kw estji M andżurji To 
kjo nie odbiega od drogi raz zapo­
czątkowanej i nadal kontynuuje na 
ty7m terenie politykę japonizacji apa 
ra tu  rządowego buforoAvego pań­
stwa madżurskiego.

Dokąd ta  polityka nie ulegnie 
zmianie, nie można mieć nadziei na 
likwidację konfliktu japońsko-ehiń- 
skiego; żaden bowiem rząd chiński 
nie zgodzi się i zgodzić się nie może 
na oderAvanie M andżurji. W  kołach 
dobrze poinformoAvanych av ostat­
nich dniach kilkakrotnie Avyrażano 
zdanie, że bezpośrednie rokowana 
pomiędzy zainteresowanymi pań­
stwami mogłyby w obecnym czasie 
doprowadzić do wzajemnego poro­
zumienia, przyczem wskazuje się r a  
to, że Chiny mogłyby przyznać Man­
dżurji szeroką autonemję i uwzględ 
niać rozległe interesy Japon ji w 
tym kraju, gdyby zacłiOA\7ana  aa7 nim 
została chińska suwerenność, ronro-

zentoAvana przez wysokiego komi­
sarza nankińskiego.

Trudno powiedzieć w jakiej mie 
rze nadzieje te  są uzasadnione. Błę­
dem byłoby przeceniać możliwość 
ich spełnienia. Chińska opinja pub: 
liczna stanowczo AvypoAviada się 
przeciwko ustępstwom w kw estji 
mandżurskiej. Czerwony ruch av 
Chinach zdobywa coraz to 'owe 
sukcesy, w ykorzystując podatny 
grun t dla radykalnych haseł nacjo­
nalistycznych. Oczywiście z drugiej 
zaś strony, jak  oŚAAÓadczają opty­
miści, przywódcy Gomindanu skłon 
ni są do porozumienia z Japonją, 
aby zachoAvane zostało „oblicze kra­
ju". Dalszy rozAvoj sytuacji zależy 
od postępowania Japonji.

ZamordoAvanie prezydenta mini-

strÓAV Inukaje znów zaciemnia per­
spektywy. PraAvdopodobnie skrajne 
żywioły faszystoAVskie rządzącej 
klasy w Japonji, przelęknione sym­
ptomami ZAvyciężającego kursu u- 
miarkoAA7anego w polityce rządoAvej, 
próbują „obrócić bagnetem ster 
państA\7a“. Można spodziewać się no 
Arego ataku partji wojskowej. 
Walka klik toczy się dalej. Sejukaj 
opiera się o silne koncerny kapita­
listyczne, faszyzm o siłę kasty woj­
skowej. Dramatycza ta walka „złota 
z bronią" w poAvażnych chwilach 
historycznych życia japońskiego 
jasno dowodzi, że — nie wszystko 
jest w porządku av f aństAvie Wscho­
dzącego Słońca.

Dr. Lou.
Pekin (Centropress).

Przed powlatowem świętem
przysposobienia wojskowego i wycho­

wania fizycznego.
S tara  h isto rja  u ludzi... Poczynając 

od walki o by t jaskiniowego ccłowieka, 
a kończąc na strasznych, w swoich 
skutkach wojnach światowych, przeja 
wia sic jeden i ten sam dylemat: stwo­
rzyć j nienajlepszą broń i w arunki do 
zapewnienia sobie bytu.

Idea wiąc rozbrojenia powszechnego 
tak  piękna w zasadzie, wciąż jeszoze 
pozostaje w świecie nierealnych zamie 
rżeń.

Dążeniem jednak powszeeknem wszy 
stkick państw  i narodów jes t możliwe 
ograniczenie Ayydatków na wojsko. W y 
datki te bowiem zbyt ciążą na  budżecie 
państwowym i bezkarnie tego państwo 
unosić nie jest w stanie.

Z drugiej strony wojna nowocze­
sna wym aga od całego społeczeństwa 
odpowiedniego przygotow ania i jaknaj 
większego zrozumienia je j istoty, gdyż 
wszyscy obywatele bez wzglądu na to, 
czy znajdować sie bedą na froncie, ozy 
w k ra ju , czy nosić bedą m undur woj­
skowy, czy ubranie cywilne, jednakowo 
zagrożeni dla wojny bedą musieli p ra ­
cować i ponosić ofiary.

Powstało wiec zagadnienie wychowa 
n ia wszystkich obywateli w państwie 
na  żołnierzy i wszystkich żołnierzy na 
obywateli, realizowane n nas prwez p ra  
ce przysposobienia wojskowego i wy­
chowania fizycznego.

I  oto drogą niewielkich wkładów pie 
mężnych (użyczanie instruktorów  i 
przyrządów organizacjom  wojskowo- 
wychowawczym) otrzym uje sie moż­
ność skrócenia a jedną czwartą lub o je

dną trzecią czasu służby: krócej sie ży 
wi, ubiera i opłaca arm  je, a zatem 
zmniejsza sie koszta i ciężary społecz­
ne. To jest zupełnie realny zysk. Zysk 
ten osiąga państwo. A jak i jest zysk 
obywatela, biednego cywila, którem u 
grozi i tak  służba wojskowa, a tu  go 
cheą ciągnąc na różne zbiórki i zmusza­
ją  do wkuwania nudnych wojskowych 
wiadomości. Zysk jest również wyraź­
ny: 1) dobry stan  zdrowia, 2) skrócony 
czas służby Avojskowej, 3) większa ła­
twość odbywania służby.

Taki żołnierz - obywatel, silny mila 
ścią k ra ju  i poczuciem swej wielomiijo 
uowej liczebności, nie odda łatwa 
swych chat i warsztatów pracy na pa­
stwę obcemu najeźdźcy, nie pójdzie 
również do obcego k ra ju  grabić cudzej 
pracy, m ając możność stworaenia tych 
bogactw u  siebie własnym  pokojowym 
wysiłkiem.

Najlepszą zatem gw arancją nienaru 
szainości g ranic Polski jes t potęga du­
cha, siła mięśni i nowoczesne wojskowe 
wyszkolenie obywateli.

Cześć! Hufcom szkolnym i szeregom 
strzeleckim, bo od nich idzie Ar społe­
czeństwo nowa siła odrodeeniowa: mo­
cnych nerwów, dobrych charakterów i 
wzniosłych ideałów, k tóra musi rozpro­
szyć i zniweczyć chm ury gromadzące 
sie na horyzoncie Polski, zarówno Ar 
wewnętrznych trudnościach gospodar­
czych państwa, jak  i nazewnatrz jego 
granic.

Z. NOW A lt A

Hordercy małego Lindbergha.
W SPÓLNIK POKOJÓW KI POD KLUCZEM.

LONDYN, 11. 6. Z Nowego Jo rk u  do 
noszą o aresztowaniu szofera taksówki 
E rn ie B rinkerta , podejrzanego o udział 
w uprowadzeniu i zamordowaniu dzie­
cka Lindbergha.

Do wiezienia sprowadzono obecnie 
Condona, który, wziąwszy od Lind­
bergha 50.000 dolarów okupu za wyda­
nie dziecka, wręczył je bandytom. Ma 
on być skonfrontowany z Brinkertem .

Na ślad B rinkerta wpadła, policja 
dzięki zeznaniom Y ioletty Sharpe, po­
kojówki p. Morrow, teściowej płk. 
Lindbergha. Pokojówka, k tó rą  od po­
czątku podejrzewano o udział w zbro­
dni i k tóra była pod stałym  nadzorem 
policyjnym, zeznała podczas przesłu­
chania a v  policji, że tragicznej dla płk. 
L indbergha nocy, kiedy porwano m u 
syna, wyjechała samochodem na wy­
cieczkę. Towarzyszyła jej siostra oraz 
dwu młodzieńców, których nieznała, 
a  wreszcie w yjaw iła imie jednego z 
nich, Ernie.

W  toku dalszych dochodzeń stw ier­
dzono, że E rnie to B rinkert.

Podejrzenia dokoła, osoby V ioletty 
Sharpe zacieśniały sie coraz bardzie;,', 
gdyż pozatem stwierdzono, że siostra 
je j opuściła Amerykę i wyjechała do 
A nglji w 4 dni po wypłaceniu przez 
L indbergha Condonowi 50.000 dolarów.

przeznaczonych na okup dla bandytów.
W iolettą Sharpe wezwano znów do 

policji, aby ją  dodatkoAvo przesłuchać 
i prawdopodobnie aresztować. Dziew­
czyna wówczas zażyła, ejankali.

W ostatniej chwili przed śmiercią 
pobiegła do salonu pani Morrow, aby 
coś powiedzieć, w tej chwili jednak pa 
dła m artw a u je j stóp.

W edług wiadomości, nadeszłych z 
Nowego Jorku, policja tym  razem znaj 
duje sie aa  śladzie prawdziwych m or­
dercoav małego Lindbergha.

WALKA O PUHAR D A ylSA . 
Anglicy w drugim dniu meczu zwy­

ciężają polaków.
W  drugim  dniu meczu tenisowego o 

p u h ar Dayisa miedzy Polską a A nglją 
odbyła się g ra  podwójna, w które*' zwy 
ciążyli anglicy.

P a ra  Hughes — P erry  pokonała pa 
rę  polską Hebda — W arm iński w sto­
sunku 6:0, 6:2, 6:0.

Po meczu odbyła się rozgrywka po­
kazowa między Davidem a  Hebdą, w 
k tórej polak dość łatwo pokonał rezer 
wowego tenisistę angielskiego w trzech 
setach 6:3. 6:4, 6:4.
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Carskie ruble „made in Holland".

Nasze banki, zrzeszone w związ­
ku banków w Polsce, postanowiły 
przed paru dniami wyeliminować z 
zakresu swej działalności handel zło 
Lem, a więc nie podejmować się prze 
prowadzania tranzakcyj kupna 
sprzedaży kruszczu w sztabach i mo 
netach. Jednocześnie postanowiono 
nie wykonywać takich zleceń kupna 
dewiz i walut obcych, które nie są 
rwywołane potrzebami obrotu gospo­
darczego.

Uchwały powyższe nie m ają o- 
czywiście nic wspólnego z t. zw. 
ograniczeniami dewizowemi, które 
ustawowo wprowadzone zostały w 
r. ub. przez wszystkie kraje  dlużni- 
cze. Obok F rancji, Anglji, Holandji, 
Belgji, Szw ajcarji i F inlandji, a 
więc sześciu europejskich krajów  
ivierzycielskich, zasobnych w kapi­
tały, Polska jest nadal jedynym  kra 
jem  dłużniczym, posiadającym wol­
ny i niereglam entowany obrót de­
wizowy z zagranicą. Bank polski 
każdej chwili, bez żadnych ograni­
czeń, przydziela dewizy na regula­
cję zagranicznych zobowiązań oby­
w ateli polskich. W  tej dziedzinie —

. jak  to wielokrotnie stwierdzili ofi­
cjalni przedstawiciele rządu — jest 
zdecydowaną wolą rządu utrzym a­
nie dotychczasowej lm ji postępowa­
nia, co leży oczywiście w interesie 
całego życia gospodarczego.

W  obrocie pieniężnym z zagra­
nicą uchwały, powzięte przez naszą 
bankowość, nie naruszają więc w ni- 
czem praktyki dotychczasowej. 
Sprzedaż w alut i dewiz, na podsta- 

1 wie zapotrzebowania gospodarczo 
usprawiedliwionego, będzie miała 
miejsce w dalszym ciągu. Każdy o- 
bywatel i każda firma, która pctrze 
bować będzie obcych w alut na spła­
tę długu, zakup towarów, czy też na 
w yjazd zagranicę — otrzyma, jak 
dotychczas, potrzebne dewizy bądź 
banknoty, kupując je wzamian za 
złote polskie.

Jak ie  więc tranzakcje pieniężne 
ulegną ograniczeniu? Uchwała zwią 
zku banków głosi, że banki m ają się 
powstrzymać od wykonywania zle­
ceń kupna dewiz i w alut obcych, co 

i  do których istnieje podejrzenie, że 
są one przeznaczone dla celów spe­
kulacyjnych lub tezauryzacyjnych, a 
nie dla zaspokojenia potrzeb ściśle 
gospodarczych. Komentując tę u- 
chwałę w wywiadzie, udzielonym 
ajencji ,,Iskra“, członek rady banku 
polskiego i nacz. dyr. powszechnego 
banku związkowego dr. Wacław F a ­
jans powiedział: „... pod wpływem 
rozpanoszonej na całym świecie spe­
kulacji rozwielmożniły się i na na­
szym rynku szkodliwe operacje, nie 
posiadające nic wspólnego z obro­
tem dewizowym normalnym i ma­
jącym swe źródło w realnych potrze 
bach życia gospodarczego. Mam tu 
na myśli głównie handel złotem i ban 
knotami zagranicznemi.“.

Oświadczenie powyższe w yjaśnia 
całą sprawę w sposób najzupełniej 
dostateczny. Ograniczenia w handlu 
złotem i "walutami, wprowadzone z 
własnej inicjatyw y przez banki, wy 
mierzone są nie w wolny obrót de­
wizowy, lecz w spekulację w aluto­
wą, która w ślad za krajam i zagra- 
.hicznemi zaczęła i w Polsce podno- 
dć głowę, narażając zarówno szer­

szą publiczność, jak i państwo ną 
znaczne straty. Jednym z przeja­
wów tej spekulacji jest sprowadza­
nie z zagranicy monet złotych przez 
pewne osobistości i odsprzedawanie 
ich ludziom naiwnym po cenie wyż­
szej, aniżeli wynosi wartość w nich 
złota. Spekulanci, wykorzystując za 
chwiane w społeczeństwie zaufanie 
do dolara, namawiają posiadaczy 
banknotów obcych do ich wymiany 
na złoto, bądź monety złote, oddając 
te monety po kursie nadmiernie wy­
śrubowanym. Skupione w ten spo­
sób banknoty wędrują zagranicę, 
gdzie, jak np. w Holandji, zakupuje 
się specjalnie fabrykowane tam dla 
celów spekulacyjnych carskie ruble 
złote, które następnie znów służą do 
wymiany na banknoty. Naiwni pła­
cą spekulantowi haracz w postaci 
różnicy między faktyczną wartością 
złota, a wyśrubowaną ceną kursową 
sporządzonych z niego monet. W wy 
niku tego rodzaju tranzakcyj traci 
nietylko ludność, dająca ucha pod­
szeptom spekulantów, lecz również 
i całe życie gospodarcze kraju, któ­
rego niewielkie, jak u nas, środki 
pieniężno-kapitałowe tezauryzowa- 
ne są i „zamrażane" w złocie, leżą- 
cem bezproduktywnie w kasach ban

kowych, bądź skrytkach prywat­
nych. ' I i i

Decyzja naszych banków w spra 
wie "wyeliminowania z zakresu dzia­
łalności handlu złotem oraz niewy­
konywania zleceń kupna dewiz i 
walut obcych, do którycjh istnieje 
podejrzenie, że mają być przezna­
czone na tego rodzaju zakup złota 
dla celów spekulacyjnych, zmierza 
do przeciwdziałania powyższemu 
stanowi rzeczy. Podejmując tę de­
cyzję, banki nasze dały dowód swe­
go obywatelskiego stanowiska, dzia 
łając jednocześnie w interesie sze­
rokich rzesz publiczności, wyzyski­
wanej przez spekulantów. Zarządzę 
nia banków nie osiągną jednak za­
mierzonego skutku, jeżeli samo spo­
łeczeństwo nie stanie u boku ban­
ków w tępieniu spekulacji waluto­
wej. Trzeba stwierdzić, że nie istnie 
ją w Polsce żadne objektywne prze­
słanki, któreby usprawiedliwiały 
wywoływany przez spekulantów 
prąd w kierunku gromadzenia złota.

Złoty polski jest pieniędzem o- 
partym na dostatecznie silnych pod­
stawach i cała polityka gospodarcza 
i finansowa państwa stoi zdecydo­
wanie na jego straży.

J. R-ski.

ZUPU w opresjach finansowych
MUSI SIĘ ZAPOŻYCZYĆ, ABY NASTARCZYĆ NA ZASIŁKI.

Rada zarządzająca związku za­
kładów uhezpieczc-ó pracowni­
ków umysłowych zrezygnowała z 
wykonania uchwały, aby okres 
wkładkowy, upoważniający bezro­
botnych pracowników umysłowych 
do pobierania zapomóg w ciągu dzie 
więciu miesięcy, podnieść z 24 — 30 
miesięcy. W ykonanie tej uchwały 
wymagałoby zmiany statutu , co na 
razie nie jest zamierzone.

Zakł. ubezp. wskutek pogłębiania 
się kryzysu i wzrostu bezrobocia zmu 
szony jest obecnie wypłacać ubezpie 
czonym znacznie więcej, niż wy­
noszą wkładki. W ypłata zapomóg 
wynosi obecnie 1.409.080 zł. mie­
sięcznie, podczas gdy wpływy z 
wkładek sięgają kwoty 700 tys. zł. 
Rezerwy ZUPU. na pokrycie tej róż 
nicy wystarczą jeszcze na okres 
najbliższych trzech miesięcy. Wobec 
wyczerpania się rezerw, zarząd Z. U. 
P. U. zwróci się do banku polskiego 
i banku gosp. kraj. o udzielenie po­
życzki w sumie około 4 milj. zł. ce­
lem orzetrzymania niepomyślnego

Czerwiec

Niedziela

KALENDARZYK.
^Dzlś: Jana B.
Jutro: Antoniego 
Wschód słońca: 3.32 
Zachód słońca: 7.55

RAD J O

Szkota Rzemieślniczo-Przemysłowa
w SOSNOWCU

ogłasza zapisy na kurs f-szy
wydziału ś l u s a r s K o - m e c h a n i c z n e g o

^  P rz y jm o w a n i są  k a n d y d a c i  z  V II lu b  V I k l szk . pow sz . ew . III-a 
g im n. Z a p is y  w  k a n c e la r ji  szk . ul. 1-go M a ja  55 (pos. C .G .S ch o n ) 

w  w  godz. 10— 14, c o d z ien n ie . E g zam in  s p ra w d z a ją c y  27-go cze rw ca  
^  o godz. 15-tej. m

1.365.000 zł. na zatrudnienie bezrobotnych w czerwcu
M inister pracy i opieki społecznej 

wyasygnował na czerwiec z kredytów 
na zatrudnienie bezrobotnych i specjał 
ną pomoc dla nich sumą 1.365.000 zł.

Z ogólnej sumy kom isarjatow i rzą­
du m. st. W arszawy przyznano kwotą
100.000 zł., urzędowi wojewódzkiemu 
warszawskiemu 100.000 zł., łódzkiemu
350.000 zł., kieleckiemu 300.000 «ł„ lubel­

skiemu 10.000 zł., krakowskiemu 50.000 
zŁ, toruńskiem u 60.000 zł., białostockie­
mu 20.000 zł., wileńskiemu 20.000 zł., 
oraz śląskiemu 260.000 zł.

Ponadto na dożywianie dzieci bezro­
botnych na terenie całego państwa przez 
organizacje społeczne i związki komu­
nalne m inister pracy przekazał na mie 
siąc czerwiec sumę 100.000 zł.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 12 czerwca.

10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58.' 
Sygnał czasu. 12.05. P rogram  na dz. bież 
1-2.10. Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek mu 
zyczuy. 12.55. „Znaczenie przerw w cza­
sie pracy i urlopów". 14.00. Pogadanka. 
14.15. P ieśni ludowe. 14.30. „Łapmy ro­
je". 14.50. D. c. pieśni ludowych. 15.05. 
„Aktualne sprawy spółek wodnych". 
15.25. D. c. pieśni ludowych. 15.40. Au­
dycja dla dzieci. 16.05. P łyty. 16.20. „Ką­
cik językowy". 16.35. P łyty. 16.45. Kom. 
Zw. Prac. Gmin Wiejskich. 16.50. „Wia­
domości przyjemne i pożyteczne". 17.10. 
Koncert chóru Dana. 19.15. Rozmaitości 
19.35. Skrz. poczt, techn. 19.55. Program  
na dz. nast. 20.00. Tr. z Poznania. 20.15. 
Koncert wieczorny. 21.15. Kwadrans 
liter. 21.35. Przemówienie Ks. P rym asa 
A ugusta Hlonda. 21.55. Kom. Gl. S tacji 
Met. 22.00. Wiad. sportowe. 22.05. Mu­
zyka tan. 22.40. Wiadomości sportowi 
z prowincji. 22.50. Muzyka tan.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 13 czerwca.

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program  
na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd P rasy  
Polskiej. 12.40. Urz. kom. PIM . 12.45. 
P ły ty . 13.35. P łyty . 15.00. Kom. gosp. 
15.10. P łyty. 15.30. Przegląd komun. 15.40 
P ły ty . 16.35. Kom. Centr. B iura Hydr. 
16.40. Pogadanka w jez. franc. 17.00. 
Koncert popoł. 18.00. „Dziwolągi arab . 
skie". 18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozma­
itości 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Skrz. 
poczt. roln. 19.55. P rogram  na dz. nast.
20.00. „H rabia Luksemburg" operetka.
22.00. „Wizyta w Raszynie". 22.15. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Met. 22.25. Odczyt. 22.40. 
Wiad. sportowe. 22.50. Muzyka tan.

K A T O W I C E  
Niedziela, 12 czerwca.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58. 
Sygnał czasu. ’ '10. Tr. z Warsz. 14.C9. 
„Dwie drogi poznania". 14.15. Tr. z 
Warsz. 15.40. Audycja dla dzieci. 16.05. 
Intermezzo muz. 16.20. „Kącik języ­
kowy". 16.35. Skrz. poczt, tcclin. 16.50. 
Tr. z Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19.30. 
P rogram  na dz. nast. 19.35. Intermezzo 
muzyczne. 20.00. Tr. z Warsz. i Poznania
22.00. Kom. sportowe. 22.05. Muzyka tan. 
z Warsz. 22.40. Wiad. sportowe z całego 
kraju . 22.50. Muzyka taneczna.

 O 0°-------

Ogólna.
(o) W ymiana znaczków pocztowych. 

Władze pocztowe wprowadziły wymia­
nę znaczków pocztowych, nie nadają­
cych się do użytku. W ymieniane będą 
znaczki nalepione na koperty, które 
nie zostały wysłane, jak  również zapi­
sane k arty  pęcztowe. Za wymianę po­
trącać będą urzędy pocztowe 2 gr. od 
wartości znaczka.

okresu wzmożonego bezrobocia.
Zakład ubezpieczeń rozporządza 

absolutnie pewnemi papierami ja ­
ko gwarancją tak, że uzyskanie po­
życzki nie nasunie zapewne więk­
szych trudności.

Należy zaznaczyć, że dział ubez­
pieczenia emerytalnego ZUPU., na 
który przeznacza się 80 proc. wkła­
dek, nie odczuwa trudności, jakie 
wskutek kryzysu zaznaczyły się w 
dziele ubezpieczeń od bezrobocia.

Dr. lyied.
Włodzim. KACZOROWSKI

przeniósł się
D ąbrow a Górnicza ul. Reymonta 28 

Choroby wewnętrzne, 
akuszerja kobiece.

 OflO----
WALNY ZJAZD ZWIĄZKU HAR­

CERSTWA POLSKIEGO ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO.

W dniu 26 bm„ w lokalu szkoły im. 
K r. Jadw igi w Sosnowcu, przy ul. Dę­
blińskiej 11„ odbędzie się walny zjazd 
związku harcerstw a polskiego Zagłębia 
Dąbrowskiego.- Porządek obrad zjazdu 
przewiduje: godz. 9 — msza św. w ko­
ściele parafjalnym , 10 — otwarcie z jaz 
du w pierwszym terminie, 11, otwarcie 
zjazdu w drugim  terminie, zagajenie, 
wybór prezydjum, odczytanie i przyję 
cie, względnie zmiana porządku obrad 
ujazdu, odczytanie i przyjęcie protoku- 
łu zjazdu walnego z dn. 14.6. 1931 r„ 
sprawozdania: chorągwi żeńskiej i mę 
skiej, referentów Łękawy, dochodów 
niestałych, kól przyjaciół, honorowego 
sądu harcerskiego, przewodnictwa za­
rządu oddziału, odczytanie protokułu 
kom isji rewizyjnej, dyskusje, przyjęcie 
sprawozdań, budżety, wnioski członków 
zgłoszone do dnia 22.6. rb. włącznie, 
wnioski zarządu oddziału, prace komi 
sji: drużyn żeńskich i męskich, kół star 
szych harcerzy, kapelanów, kół p rzy jr 
ciół, wybory do zarządu oddziału, sądu 
harcerskiego i kom isji rewizyjnej, o- 
głoszenie wyniku prac komisji, zam­
knięcie zjazdu.

DYPLOM HONOROWY DLA PRASY.
Kom isja sędziowska m  targów  ka­

towickich wyróżniła dyplomem honoro 
wym stoisko prasy Zagłębia Dąbrow­
skiego i Śląska.

Stoisko to urządzone było staraniem  
oddziału katowickiego P . A. T.
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Nowy podstępny zamach przemysłowców
górniczych.

Nie ochłonęły jeszcze umysły ro- 
' lotników przejęte tragizmem ostat­
niej akcji strajkowej w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, a już na terenie Gór­
nego Śląska powstał nowy zatarg 
w "górnictwie. Potentaci węgłowi, 
nie nasyciwszy się 8-mio procento­
wą obniżką płac robotniczych, wy­
sunęli nowy projekt ramowej umowy 
zbiorowej. .

Plan sprytnie opracowany, gdyz 
obniża znacznie warunki procy i 
świadczenia robotnicze, nie narusza­
jąc zupełnie norm plac zasadniczych 
ustanowionych ostatnio przez komi­
sję arbitrażową. Związki zawodowe 
górników wypowiedziały się prze­
ciwko jakiemukolwiek uszczupleniu 
warunków dotychczas obowiązują­
cych,piętnując nie obywatelskie sta­
nowisko p rzemy sio weów, których
podstawowym celem polityki jest 
obniżka płac i świadczeń świata pra 
cy, bez najmniejszego uszczerbku, 
nieproporcjonalnie wysokich pensyj 
i tantjem dyrektorskich.

Zrozumiale zupełnie stanowisko 
robotników oraz bezwzględna tak­
tyka baronów węglowych nie  ̂ po­
zwoliły dotychczas znajść wspólnej 
platformy porozumienia — zatarg 
więc się zaostrza.

Obserwując go z daleka, zdawa- 
loby się, iż jest to zatarg lokalny, 
ograniczający się jedynie do Górne­
go Śląska, którego rezultatem. w 
najgorszym wypadku, byłoby 
zmniejszenie urlopów, obniżenie de­
putatów węglowych wprowadzenie 
opłat za narzędzia itp.bez jakiegokol­
wiek wpływu na inne ośrodki gór­
nicze. Niestety, tak jednak nie jest.

Ostatnio dokonana fuzja rady 
zjazdu przemysłowców górniczych 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego z przemysłowcami Górnego 
Śląska położyła podstawę pod jed­
nolitą politykę przemysłowców gór­
niczych w Polsce. Błędem więc by­
leby dziś twierdzić, iż projekt wy- 
suwanej obniżki ogranicza się jedy­
nie do Górnego Śląska i w swych 
ukrytych narazie planach nie prze­
widuje analogicznej obniżki waran­
ków pracy w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i Krakowskiem, uporczywie wysu­
wanej jeszcze w 1931 r., a nie wpro­
wadzonej dzięki korzystnemu dla 
robotników orzeczeniu arbitra rzą­
dowego.

Zważywszy na charakter górni­
czych umów zbiorowych .w Polsce, 
dojdziemy do wniosku, iż jedynie 
w okresie dobrej konjunktury dają 
one gwarancję pewności dla ro 
botników niemi objętych; każda bo­
wiem umowa ramowa składa się za­
sadniczo z dwuch części, z których 
jedna obejmuje warunki pracy i 
świadczeń, druga natomiast normy 
płac podstawowych. I mimo, iż mię­
dzy stronami nastąpi zawarcie urno 
wy na okres roku, to jednak zabez­
piecza ono terminem trwTania umo­
wy tylko jedną część t. j. „warunki 
pracy", gdyż zagwarantowana tek­
stem w drugiej części umowy t. j. 
„w warunkach płacy" swoboda ze­
zwala obu stronom na wypowiedze­
nie płac w każdym czasie z dwu ty- 
godniowem uprzedzeniem.

Oczywiście, iż w dzisiejszych 
czasach kryzysu, przy olbrzymiej 
armji bezrobotnych, ze słahych 
stron umów korzystają jedynie prze 
mysłowcy. Wysuwają oni w swoim 
terminie nowe, godzące w egzysten­
cję robotników projekty umów, a 
w międzyczasie wypowiadają płace 
podstawowe tyle razy, na ile im od­
powiednio sprzyjające okoliczności 
pozwolą. Dla uniknięcia większego 
oporu robotników, występują ze 
swymi projektami nie we wszy­
stkich ośrodkach górniczych jedno­
cześnie, zdając sobie dokładnie spra 
\vę, iż przeprowadzenie pewnych żą

dań na jednym terenie górniczym, 
daje im szanse przeprowadzenia 
identycznych postulatów w całej 
Polsce.

Cios otrzymany przez górników 
śląskich byłby również boleśnie od­
czuty przez górników obu Zagłębi,

dlatego też robotnicy, w imię soli­
darności koleżeńskiej, założyć po­
winni najenergiezniejszy protest i 
moralnie poprzeć swych współtowa­
rzyszy Górnego Śląska w ciężkiej 
walce o byt

Tadeusz Koszowski.

Unieruchomienie fabryki Babcock - Zieleniewski 
w Sosnowcu na okres 5-ciu tygodni.

400 ROBOTNIKÓW STRACI PRACĘ. — ROBOTNICY PO URU­
CHOMIENIU FABRYKI BĘDĄ PRZYJMOWANI NA NOWYCH

WARUNKACH.
Widmo nędzy i  głodu zaglądać 

zaczyna coraz bardziej w skromne 
mieszkania robotnicze.

Niemal codziennie w przedsiębior 
stwach metalurgicznych i na kopal­
niach w Zagłębiu odbywają się re­
dukcje robotników.

Niedawno pisaliśmy o zamknię­
ciu kopalni „Renard" w Sosnowcu, 
a obecnie znów dowiadujemy się, że 
jedna z większych fabryk w Sosnow 
cu zostaje zamknięta. Mianowicie 
z dniem 27 bin. (termin jeszcze nie­
ścisły) unieruchomiona zostanie cał­
kowicie na okres 5-t-iu tygodni fa­
bryka Babcock - Zieleniewski. 400 
zgórą ludzi straci pracę.

Dyrekcja fabryki wywiesiła za­
wiadomienia o zamknięciu fabryki,

przyczem jako powód — podaje ko­
nieczność przeprowadzenia dokła­
dnego remontu wszystkich maszyn 
fabrycznych.

Trudno ustalić, czy jest to „ko­
nieczność". Stwierdzić jedynie nale­
ży, że wypadki unieruchamiania 
przedsiębiorstw z tego tylko powo­
du, nie były praktykowane. Jeśli 
maszyny wymagają remontu, to re 
montuje się je pojedyńczo bez po­
trzeby unieruchamiania całej fabry- 
ki.

Dyrekcja fabryki powiadomiła 
robotników, że po okresie przerwy, 
będa przyjmowani do pracy na no­
wych warunkach. Jak  waruki te 
będą wyglądały — narazie niewiado 
mo.

Delegacja pracowników umysłowych i robotników
In te rw e n io w a ła  u  m in . p ra c y  p rz e c iw k o  z a m k n ię c iu  

f a b r .  H u lc z y ń s k ie g o  w  Z aw ie rc iu .
Klęskę Zawiercia, którą to mia 

sto przeżywa wskutek wzrastające­
go bezrobocia pogłębić ma projekto 
wane zamknięcie walcowni żelaza i 
kopalni węgla brunatnego, należą­
cych do towarzystwu sosnowieckich 
fabryk rur i żelaza dawm. Hul- 
czyński.

Pracownicy umysłowa otrzymali 
wymówienie prfww zamówienia skie 
rowano do huty Bankowej w Dąbro 
wie. 1

W przewidywaniu dalszych redu 
kcyj wyjechała do ministerjum pra­
cy w Warszawie delegacja pracow­
ników umysłowych i fizycznych z 
tych przedsiębiorstw. W skład dele 
gacji wchodzili przedstawiciele poł 
skiego związku zawodowego ' pra- 
cowmików przemysłowych i handlo 
wy eh w Sosnowcu i delegaci robot 
niczego związku metalowców i zjed

Zastrzelenie złodzieja na wagonie
z węglem.

NAPAD BANDY OPRYSZKÓW NA POCIĄG WĘGLOWY.
Onegdaj około godz. 5.30 wiecz., 

na pociąg towarowy z węglem, zdą 
żający z Grodźca do Ząbkowic, na­
padła banda złodziei, licząca około 
20 osób.

Banda ta obrzuciła obsługę po­
ciągu kamieniami, poczem kilku z 
nich wskoczyło na wagony i poczęło 
zrzucać na ziemię węgiel. Jeden z 
konduktorów wyciągnął rewolwer i 
strzelił w górę na postrach.

Nie przestraszyło to rozzuchwa­
lonych wyrostków, którzy zamiast 
rzucić się do ucieczki, ze zdwojoną 
silą przypuścili szturm do pociągu i 
obrzucali obsługę kamieniami. Do­
dać należy, że pociąg w tern miejscu 
(znaczna góra) ma bieg stosunkowo 
bardzo wolny. Gdy strzał na po­
strach nie poskutkował, konduktor 
skierował lufę rewolwerową w stro 
nę jednego z napastników. Huknął 
strzał.

Znajdujący się na wagonie z wę 
glem znany i niejednokrotnie kara­
ny złodziej kolejowy, Władysław 
Orpych, został ugodzony kulą w 
pierś i poniósł śmierć na miejscu.

P R Y W A T N E  
z prawami szkół państwowych

MĘSKIE 6IMNAZJUM 
św. Stanisława Kostki
w  Kielcach, ul. Źródłowa 19

E g z a m in y  w s tę p n e  do  w szy ­
s tk ich  k la s  o d b ę d ą  się:
1) w terminie w iosennym

27 i 28 czerwca
2) w terminie jesiennym

30 i 31 sierpnia.
P rz y  g im n a z ju m  je s t  in t i rn a t .

+  Chorzy J L  
na rupiurę ^

Oryji  nalne Pasy ( S i a n z j a n t )
Niem. Pat. Państw. Nr. 302291 

bez sprężyn, bez gum i pasów u 
nóg, wstrzymuje najcięższą rup- 
turę z dołu w górę i jest wyba­
wieniem z wiecznych cierpień. Do 
noszenia we dnie i nocy. Przez 
lekarzy polecany. Pełna gwaran­
cja. Zupełnie bez kor.kurencji.Rów 
nież dla kobiet i dzieci. l)aje się 
zmieniać bez komplikacji.
L isty dziękczynne od wyleczonych
M. AL fi!H, hro lsw iec , (a ó m g sb e rg

PRUSY, Bohmstr. 1
Prospekty i sposób nałożenia za 

zwrotem podwójnego porta 
Podziękowania można osobiście 
przejrzeć cd pana G. St. 68 lat, pi_ 
sze on: W ciągu 6 tygodni w yle­
czony. Od pana A. S. w  L.: N aj­
lepszy pas w świec i e, w króikim  
czasie zupełnie yyleczony. Pan O. 
H. w K.: Mogę pas ten każdemu 
cierpiącemu polecić. Dobize leży, 
wygodnie, wkrótce pomaga, tak 

brzmią nadesłane listy.
Osobiście przyjmować będę: 

SOSNOWIEC. Hotel W arszaw, 
sin — w poniedziałek 13 czerwca 
od godz. 8 — 17 popoł. i we wto­

rek od godz. 8 — 13. 
BĘDZIN, Hotel B ristol — w śro. 
dę 15 czerwca od godz. 8 — 131 
ŚWIĘTOCHŁOWICE, H otel Mi- 
chalłik — czwartek, 16 czerwca 

od 8 — 13.

Boczenia zawodowego.
Dzięki staraniom unji związ­

ków zawodowych pracowników urny 
słowych przyjął delegację główy 
inspektor pracy, dyrektor departa­
mentu p. M. Klott -w asystencji p. 
Wengierowa, naczelnika wydziału 
i p. Łychowskiej, referentki.

Po przedstawieniu sytuacji i zło 
żeniu przez polski związek zawodo­
wy pracowników przemysłowych i 
handlowych obszernego memorjału, 
p. Klott oświadczył, że dołoży 
wszelkich starań, aby ze względu na 
szczególnie ciężkie położenie Za­
wiercia nie dopuścić przynajmniej 
do zamknięcia walcowni.

Na konferencji poruszono rów­
nież sprawę urlopów robotniczych 
którą zajmie się z polecenia p. 
Kłotta miejscowy inspektor pracy.

Na widok padającego Orpycha, 
banda pierzchła.

Zwłoki Orpycha zabezpieczono 
na miejscu, aż do przybycia komisji 
lekarsko - sądowej.

Policja rozpoczęła poszukiwa­
nie za członkami bandy. Orpych za 
mieszkały był stale we wsi Psary, 
pow. będzińskiego.

Z SOSNOWCA 
WOJEWODA KIELECKI W SO­

SNOWCU.
Dziś tj. w niedzielę, o godz. 8 w. 

przybywa do Sosnowca wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski, który za­
bawi kilka godzin, poczem uda się z 
pownotem do Kielc.

(s) Ze zwią«ku podoficerów rezerwy. 
Dziś w Sosnowcu odbędzie się druga 
koncentracja kół ogólnego związku po­
doficerów rezerwy okręgu Zagłębia 
Dąbrowskiego. Program przewiduje:
0 godż. 8 zbiórka kół ńa placu rrzy  
ul. Lwowskiej, przystanek tram wajowy  
ul. Sucha Rybną, raporty kół, kompa-. 
nji, powitanie kolegów ze Śląska; godz.
9.45 msza św. połowa na boisku p. w. i  
W. f. lub w kościele parafjalnym ; godz.
10.45 przemarsz do p łyty nieznanego żoł 
nierza, złożenie wieńca i odczytanie roz 
kazu dziennego; g. 11.15 defilada pluto­
nu kolarskiego, przemówienie i odczy­
tanie m ełdpnkir do marszałka Józefa 
Piłsudskiego, odjazd kolarzy do W ar­
szawy; g. 11.30 defilada i odmarsz na 
akadęmję do kina „Pałace"; g. 1'2 akade 
mja, zagajenie i krótkie przemówienie 
gości, referat ideowy i program ow y,. 
odczytanie i uchwalenie rezolucji; g. 
2 popoł. wspólny obiad żołnierski.

(s) Zarząd sekeji nauczycieli śpiewu
1 gim nastyki grupy „A“ zawiadamia 
zainteresowanych kolegów i koleżanki, 
ie  lekcja śpiewu w oddz. II  prowadzo­
na przez p. R. Malca — z powodów od 
prelegenta niezależnych, odbędzie się  
w czwartek dnia 16 czerwca o godz. 15.30 
w szkole nr. 10 w Sosnowcu (ul. Środu- 
la).

— -0 8 0 -------

KINO-TEATR „ZAGŁĘBIE".
„Tragedja amerykańska".

Kino „Zagłębie" w yśw ietla areydzię 
ło filmowe pt.: „Tragedja amerykań­
ska". F ilm  ten odznacza się moenem  
tworzywem dramatycznem, osnutem na 
tle słynnej powieści Dreisera, to też da 
leko odbiega od szablonu.

W  rolach głównych: P hilips Holmes, 
Sylyia  Sidney i T. Dee.

F ilm  ten warto zobaczyć.
 OQO---------

Nadesłane.
SKARGA O OSZUSTWO.

Wyczerpawszy bezskutecznie 
wszelkie środki (sąd polubowny i 
inne),dające WPanu J. Gaikowi, wŁ 
firmy „Stara Sosnowiczanka" moż­
ność rehabilitacji przez zawrócenie 
z fałszywej drogi nieetycznego po­
stępowania, wnieśliśmy sprawę 
przeciwko Niemu do p. Prokuratora 
o oszustwo.

Fabryka Pończoch
„SO SN OWI CZ ANKA*
A. Bernadztkiewieza 

Sp. z ogr. odp.
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D yrekcja  P aństw ow ej Średniej szko­
ły zawodowej żenskiej w _ Sosnowcu — 
Sielcu przy  ul. K arpack ie j 1. 2, za w rada 
m ia, że w pisy na  rok szkolny V is ^ A j  
n a  wydział b icliźniarśki, krawieckim i 
m odniarski odbywać sic będą do dnia  
39 czerwca 1932 r. w kan ce ia rji szkoły 
od godz. 9 — 15.

Z BĘDZINA.
(b) M iejski kom itet LO PP. w Bedzi

nie podaje do wiadomości, że dzis o g. 
12-ej w południe w kinie „Nowości" wy 
św ietlany będzie film  p. n. „Lotnik .

T reść film u  jest osnuta na tle prze 
żyć lo tn ika i jest b. ciekaw ą i einoejonu 
jąca.

B ilety w cenie dla młodzieży' szkol 
nej po 20 gr. a dla dorosłych po 50 od 
osoby.

ZA DZIAŁALNOŚĆ KOM UNI­
STYCZNĄ.

W dniu wczorajszym w Będzinie 
policja zatrzym ała dwuch znanych 
komunistów: Józefa Nowaka (Ma­
łachowskiego 4) i Motka Puterszni 
ka (K ołłątaja 42). Przekazano ich 
władzom sądowym.

Onegdaj około godz. 9 wiecz. po 
iicja zatrzymała na gorącym ueżyn 
ku rozrzucania odezw komunistycz­
nych 61-letnią Annę Koziarę. zam. 
we wsi Biełowizna pod Ząbkowica­
mi. Przy leciwej wyznawezyni Le­
nina znaleziono 215 różnych odezw 
i ulotek komunistycznych, treści wy 
bitnie antypaństwowej.

Osadzono ją  w więzieniu.
 ° o ° —

Z Grodźca.
(g) Dr. K areh  z Rogoźnika powróci! 

z sześciotygodniowych ćwiczeń wojsko­
wych.

Str. 5.

<b) Zjazd św ietlic w Gredź-
»a. Ddziś w szkole powszeeh 
□ ej im. H enryka Sienkiewicza w Grodź 
cu odbędzie się zjazd św ietlic z Sarno­
wa, Łagiszy, P sa r  i Grodźca.

Początek zjazdu o g. 15. W program ie 
przewidziane re fe ra ty , inscenizacje, 
śpiew, koncert m andolinistów  oraz g ry  
i zabaw y tow arzyskie.

Sprawa urlopów robotniczych.
NIEZROZUMIAŁE STANOW ISKO PRZEMYSŁOWCÓW.

Przed kilku dniami, jak  to dono­
siliśmy, w inspektoracie pracy w So 
snowGU odbyła się konferencja z 
przedstawicielami sekcji pracy ra­
dy zjazdu przemysłowców górni­
czych, w sprawie urlopów robotni­
czych.

N a konferencji przedstawiciele 
przemysłowców oświadczyli, że na-

razie w spraw ie urlopów nic nie mo 
gą konkretnego powiedzieć, przy­
znali słuszność żądaniom robotni­
ków i przyrzekli, że niewątpliwie u r 
lopy robotnicy wkrótce otrzym ają. 
Ostateczna decyzja co do term inu 
rozpoczęcia urlopów, według oświad 
czenia delegatów przemysłowców, 
miała nieodwołalnie zapaść na spe-

Aresztowanie wójta gminy Minoga
pow. olkuskiego

W ZWI ĄZKU Z ZAMORDOWANIEM ADMINISTRATORA MA­
JĄTKU.

W dniu wczorajszym z polecenia 
wiceprokuratora Rzadkiewicza z 
Sosnowca, będącego osobiście w Mi­
nodze, aresztowano wójta gminy Mi 
noga, Jana Gajkowskiego w związ­
ku z zabójstwem administratora ma 
jątku Minoga ś. p. Stecieckiegb w 
roku ubiegłym. O zabójstwo to po­
dejrzany był rządca majątku Mino­
ga i głośny awanturnik i złodziej 
Antoni Bernaś z Minogi. Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu obydwuch unie 
winnił z braku poszlak, do czego 
bezwątpienia przyczyniło się utru­
dnianie w dochodzeniu b. komendan 
ta p. p. w Skale, Ciochonia, sprawa 
którego była przedmiotem oddziel­
nego śledztwa i skończyła się ska­
zaniem niesumiennego policjanta.

Po wyroku uniewinniającym po­

dejrzanych o zabójstwo śp. Stecie- 
ckiego, pomiędzy szumowinami w 
Minodze powstały zatargi, kłótnie 
i bójki. Jedna banda na czele z Łą­
cznym z Sieciechowie, pobiła dotkli 
wie przywódcę innej bandy, miano­
wicie osławionego Bernasia. Dzięki 
nowej „wojnie“ wśród samych zło­
dziei - podpalaczy, wyszły na jaw  
sensacje, które rzucają snop świa­
tła na morderstwo śp. Stecieckiego. 
Najpoważniejsze poszlaki ciążą na 
Łącznym, który cieszył się specjal- 
nemi względami wójta Gajkowskie­
go. Bernaś leży ciężko chory po o- 
statniem pobicia w szpitalu krakow 
skim, pozostali, tj. wójt Gajkowski, 
Łączny, Szpadel i Knapik, przewie 
zieni zostali do więzienia w Będzi­
nie.

Likwidacja szajki fałszerzy jednozłotówek
p ,  P.lica,

Z Czeladzi.
(c) E cha w ypadków na  kop. „Sa­

tu rn". W czoraj o g. 5 pop. odbył się 
pogrzeb śp. E dw arda K areha, k tó ry  
wskutek dostania się m iędzy w agony 
na sortow ni kop. „S aturn" poniósł 
śm ierć na m iejseu. W  pogrzebie wzięła 
udział o rganizacja  strzelecka w m undu 
rach, k tórej zm arły  był członkiem, 
przedstaw iciel m iasta  kom. R. Piw o var 
i liczne społeczeństwo.

O fia ra  pierwszego nieszezęśli .rego 
w ypadku P ud lik  przebyw a w -zpitalu . 
S tan  jego nie ulega poprawie. P ra w  
dopodobnie zajdzie potrzeba am puto  
w ania jednej nogi.

Lżej rannym  Stępczyńskiem u P io tro  
wi i Bolesławowi Chołajow i n ic  poważ 
niejszego nie zagraża.

 oxo----
Z OBAWY PR ZED  ŻONĄ ZMY­
ŚLIŁ H IS T O R JĘ  O NAPADZIE.

W dniu 10 bm. do komisarjatu 
policji w Dąbrowie zgłosił się Hen­
ryk Haberko, zam. na kolonji 
„Szwejka" w Kazimierzu i opowie­
dział dyżurującemu przodowmikowi 
o napadzie bandyckim. Haberko opo 
wiedział, że gdy przechodził przez 
las zagórski, napadło na niego 3-ch 
nieznanych mu osobników, z któ­
rych jeden trzym ał w  ręce długi nóż. 
Osobnicy ci mieli Haberce zrabować 
18 zł., poczem zbiegli w niewiado­
mym kierunku.

Dyżurny przodownik powziął po 
dejrzenie co do prawdziwości słów 
Haberki. Podczas śledztwa Haberko 
ze Izami w oczach przyznał się; że* 
nikt go nie napadał. Bał się jednak 
okropnie żony, która dała mu 18 zł. 
aa sprawunki, a m  pieniądze te... 
przegra! w karty. Biedny p. Hnber- 
ko. Niedość, że będzie miał teraz pie 
kio w domu, to w dodatku czeka go 
kara za usiłowanie wprowadzenia 
oołlcfi w błąd

W
Żmudne śledztw’o w sprawie wy­

krycia fabryki jednozłotówek i 50- 
groszówek, puszczanych w obieg 
przez K atarzynę Gawrońską z 
lrządz, pow. włoszczowskiego, zo­
stało zakończone aresztowaniem 
wszystkich fałszerzy. Udowodniono 
niezbicie, że mąż Gawrońskiej, 
Piotr, oraz Czesław Kulczykowski 
z Dobrej, gin. Pilica, fabrykowali 
falsyfikaty w Irządzach i Dobrej.

Ponadto puszczaniem w obieg falsy 
fikatów zajmowała się przeważnie 
Gawrońska. Podczas rew izji znale­
ziono zarówno u Kulczykowskiego, 
jak  i Gawrońskiego sporo ukry ­
tych falsyfikatów, a oprócz tego u 
Gawrońskiego stop i urządzenia do 
robienia pieniędzy. '/'H  

Obecnie wszyscy siedzą w wię­
zieniu częstochowskim.

Nowa metoda leczenia sprytnego
oszusta

ARESZTOWANIE POMYSŁOW EGO „LEKARZA" w KIELCACH.
Przed niedawnym czasem zawi­

tał do Kielc niejaki Andrzej P ie­
tras, który dość szybo zyskał sobie 
nh. przedmieściu sławę cudotwórcy
i znakomitego lekarza.

P ietras udawał głuchoniemego, 
odziany był nędznie, a mimo to miał 
szeroką „praktykę", zwłaszcza 
wśród kobiet.

Ludzi bierze nowość. P ietras był 
właśnie wynalazcą nowej metody łe 
czenia.

Polegała ona na okręcaniu pa­
cjentowi głowy kocem i stawianiu 
na obnażonym brzuchu... zwykłej
szklanki.

Znachor przytem wymachiwał 
rękami, przytupywał, robił magicz­
ne koła i wypisywał recepty zygza­
kami, co wśród naiwnych uchodziło 
za łacinę.

Jak  na obecne, kryzysowe czasy 
porady Pietrasa były wygórowane

w cenie: „houorarjum" wynosiło 30 
złotych.

W  kilku wypadkach chore po­
czuły się lżej i to rozniosło sławę 
„lekarza" po Pakoszu i Niewachlo- 
wie, gdzie operował cudotwórca.

Działalnością jego zainteresowa­
ła się policja. Dyżurny przodownik' 
okazał się nie mniejszym lekarzem, 
bo Pietras w  kom Lsarjacie odzyskał 
mowę.

Okazało się, że P ie tras ma boga­
tą. przeszłość kryminalną. Pochodzi 
z Cielętnik pod Radomiem i karany 
był kilkakrotnie za kradzieże i oszu 
stwa, popełniane w roli lekarza.

Nie zbywało mu na bezczelności. 
Opowiadał, że ma brata w W arsza­
wie, który prowadzi klinikę i kiero­
wał tam niektórych pacjentów.

Przy aresztowaniu P ie trasa  kil­
ka z jego pacjentek stawiało opór 
wywiadowcy.

cjalnie zwołanem w tym  celu posie­
dzeniu plenarnem rady zjazdu.

Po takich oświadczeniach trud* 
no było przypuszczać, że sprawa ta, 
może się jeszcze odwlec, tembar-, 
dziej, że przecież wszystkie próby^ 
przemysłowców', zmierzające da 
zniesienia urlopów robotniczych —* 
zawiodły. Dodać przytem  należy,, 
że jeden z filarów zagłębiowskick' 
przemysłowców dyr. Raźniewski w, 
sposób stanowczy, w rozmowie z in­
spektorem pracy inż. Federowic-zem 
oświadczył, że urlopy robotnicza 
rozpoczną się bezapelacyjnie ^ 
dniem 1 lipca.

Cóż się tymczasem okazało!
W dniu wczorajszym odbyło się.1 

posiedzenie rady  zjazdu, na k tćre in  
coprawda poruszona była sprawą 
urlopów, ale w tym sensie, że... zasts 
nawiano się nad nowremi sposobami 
za pomocą których mogliby przemy-* 
slowcy wymóc na sferach rządo­
wych wstrzymanie urlopów.

Oto był cel posiedzenia rady, 
zjazdu! O urlopach robotniczych —« 
nie było naw et mowy. Oczywiście, 
zapowiadanej odpowiedzi, eo do 
w yniku posiedzenia, inspektorat prał 
cy nie dostał.

Jak  się dowiadujemy, sprawa ur­
lopów robotniczych Pędzie przedniio 
tern obrad specjalnej konferencji wj 
W arszawie w m inisterjum  pracy » 
opieki społecznej. N a konferencję, 
tę wyjeżdżają poseł dr. Madeyski i 
poseł Konieczko.

PRO G RA M  D Z ISIE JSZ E G O  ŚW IĘ T A  
L. O. P. P . W  D Ą B R O W IE I OKOLICY

D ąbrow a: godz. 9 m. 39 nabożeństw o 
w m iejscow ym  kościele, g. 10 m. 30 po 
w yjściu  z kościoła pochód organizacyj 
przysposobienia wojskowego i w ycho­
w an ia  fizycznego, s tra ż y  ogniowych, 
P . C. K., d rużyn  O. P . G. w m askach i  
dcie#Beyj kół L O P P . Rozw iązanie po­
chodu n a  p lacu  Legjonów , godz. 16 — 
zawody sportow e; bieg uliczny — 2500 
m tr. N a boisku Sokoła obok O gniska: 
g ra  w koszyków ką m iedzy Sokołem  i 
pierw szą d ru ży n ą  h arcerską , popisy so 
kolskie. H

W ejście na boisko 20 groszy. Zwy­
cięzcom w b iegu  i w grze w koszyków 
ke zostaną w ydane nagrody.

Od godz. 8 do 13 odbywać sie bedzie 
zb iórka uliczna p rzy  sto likach i do wo 
reczków na rzecz L O PP.

K o p a ln ia  F lo ra  i  Gołonóg: Godz 8— 
12— zbiórka do woreczków na rzecz, 
L O PP.: g. 12 — 18 strze lan ie  w m askach 
gazow ych do celu obok szkoły nr. 2; w 
poniedziałek godz. 12 — 18 strzelan ie  w 
m askach do celu obok szkoły n r. 2, g.i 
19 — w yśw ietlanie film u  „Lonik“ w k i­
nie H arm o n ja , poprzedzone przem ow ie 
n iem  inż. D obrzańskiego.

Zagórze: Godz. 8 zbiórka do worecz­
ków, g. 15 — zabaw a w ogrodzie koło 
kościoła.

Ząbkowice: Godz. 8 m. 30 —- zb iórka 
do woreczków, g. 16 — pochód d rużyn  
gazowych w m askach i pokaz gazowy.

Przeciwnik telefonu.
Za 2 00  mtr. drutu 6 m iesięcy więzienia.

Józef Gala, mieszkaniec wsi Bo- 
guchwałowice, pow. zawierckiego, 
idąc drogą, zapałał naraz nienawi­
ścią do wynalazków 20-go stulecia. 
W idząc biegnące w dal przewody 
telefoniczne na lin ji Siewierz—T ar 
nowskie-Góry, zerwał 200 m tr dru­
tu i następnie ukrył je na strychu

Skutkiem tego przerwa w ruchu 
telefonicznym trw ała dwa dni. Po­
licja przewody znalazła a Gala zna­
lazł się przed sądem, który, chcąc 
go nauczyć poszanowania własno­
ści publicznej i doniosłości wrynalaz 
ków, skazał na G miesięcy więzienia.

NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓ2NO pa­
m iętać  o swem zdrow iu, tern bardziej, 
jeżeli już cierpisz na  chorobę nerek, pę­
cherza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
złej p rzem iany  m ate rji, na bóle artre_- 
tyezne czy podagryezne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijan ie  się lub  skłonność do ob­
strukc ji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„D iurol" Gąseckiego (z kogutkiem ), któ 
re  zapobiegają  nagrom adzeniu  się w, 
u s tro ju  kw asu moczowego i innych  
szkodliw ych d la zdrow ia substancy j, 
zatruw ających  organizm . W szelkie bó». 
le ustąp ią , gdy w ytrw ale  używ ać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odw ar 1 
tych  ziół je s t sm aczny, zupełnie n ie  * 
szkodliwy i pow inien być p ity  sta le  
zam iast h erba ty . Dziś jeszcze kup pu ­
dełko o ryg inalnych  ziół ..Diurol", a gdy  
przekonasz się o dodatnich skutkach  ich 
d zia łan ia  zalecać je  będziesz i swym 
znajom ym . — Sposób użycia na_ opa* 
kow aniu. — O ryg inalne  zioła „D iurol 
Gąseckiego (z kogutkiem ) sp rzed a ją  a p ­
tek i i sk łady  apteczne. R eg. M. Son 
W. n r. 1486.



Z ZAW IERCIA.
(z) Wiec Z. Z. Z. Dziś o godz. 9 ej ra  

no w lokalu ZZZ. przy ul. Leśnej 18 odbę 
dzie się ogólno robotniczy wiec zawodo­
w i  na którym  przemawiać będą: poseł 
Pączek i generalny sekretarz ZZZ. p. 
Długosz.

Na wiecu omawiane będą n a jak tu a l, 
niejsze sprawy zawodowo-robotnicze.

NAGŁY ZGON W POCIĄGU 
POD KIELCAMI.

W  nocy z 10 na 11 b. m. zmarł 
nagle w przedziale pierwszej klasy 
pomiędzy stacjam i Miąsowa — Ckę 
einy, Stefan Gano, naczelnik wy­
działu tramwajów miejskich w W ar 
szawie.

Gano wracał z podróży służbo­
wej do Bielska.

Nieszczęśliwy podarł na sobie 
koszulę i kołnierzyk.

Zwłoki przewieziono do kostni­
cy szpitala św. A leksandra w K ieł 
each.

Trup w o b e j ś c iu  w ie jsk ie m .
MORDERCA SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA.

ZE SPORTU.
PROGRAM ŚWIĘTA SPORTOWEGO 

W SOSNOWCU.
Dziś odbędzie się w Sosnowcu świę­

to PW . i WF., które będzie miało cha­
rak te r pokazu. P rogram  święta przed­
stawia się następująco: o godz. 9 rano 
zbiórka młodzieży na boisku PW . i WP. 
w Sosnowcu i wymarsz na nabożeństwo 
do kościoła ze sztandarami.

O godz. 2.30 popoł. na boisku PW . i 
WF. defilada zawodników i biorących 
udział w święcie przed władzami szkol 
nemi odbędzie się lekcja pokazowa żeń 
ska (sem. naucz, żeńskie), lekcja poka­
zowa męska (sem. naucz, męskie), poka 
zy g ry  w koszykówkę, siatkówkę (żeń 
ska), siatkówkę (męska), kw adrant (żeń 
ski) i palan t (męski), walka narodów 
(żeńska).

T rójbój: bieg 100 m tr. dla młodzieży 
męskiej. 60 m tr. (żeńskiej), skok wzwyż 
i rzu t dyskiem.

NOWA SER JA  SPOTKAŃ W SIAT­
KÓW KĘ O MISTRZOSTWO HUFCA 

HARCERZY W SOSNOWCU.
Dalsze rozgrywki w siatkówkę o mi 

strzostwo hufca, harcerzy w Sosnowcu, 
dały następujące wyniki: 4 Z. D. H.
z 35 Z. D. H. dała wynik 8:10, 44 Z. D. H. 
z 35 Z. D. H. 28:20, 59 Z. D. H. z druży­
ną z Dańdówki 21:14, 61 Z. D. PT. z dru 
żyną z Dębowej Góry 33:18, 59 Z. D. H. 
z druż. z Dębowej Góry 27:14, 61 Z. D. 
H. z drużyną ze szkoły Nr. 9 — 23:18, 
druż. ze szkoły Nr. 10 w ygrała z druż. 
ze szkoły Nr. 9 — 22:14, druż. szkolna z 
Dańdówki z druż. ze szkoły Nr. 9—32:17, 
druż. ze szkoły Nr. 18 z druż. z Dańdów­
ki w ygrała 40:24.

Z drużyn szkół powszechnych dobrze 
g ra drużyna 59.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

za miljony
193. (POWIEŚĆ)

— Nie mogę pracować za sumę 
mniejszą.

— Ja k  chcesz! Ale i ja  nie dam 
ci pracy za tak  wysokie wynagro­
dzenie.

Dufour zrozumiał, że w wymaga 
niac-h swych posunął się za daleko, 
dlatego też dodał:

— Gdy chodzi o poświęcenie się 
dla tak  dobrego i ukochanego pana, 
można uczynić pewne ustępstwa.

— Więc uczynisz je?
— Lepiej zrobię, gdy zdam się 

zupełnie na wspaniałomyślność h ra ­
biego.

— Dobrze... pomówimy o tern 
później... może nawet niedługo... 
Teraz jestem  strudzony i pójdę 
spać...

Dofour wyszedł.
H enryka, dręczona cierpieniem, 

przepędziła resztę nocy w fotelu. 
Gdy rano hrabia wszedł do je j po­
koju, zastał nieszczęśliwą kobietę 
nieruchomą, sztywną, bladą, z za­
czerwienionemu powiekami, blademi 
usty, z tw arzą zmienioną.

Dzień 26-go grudnia ub. r. zapi­
sał się krwawemi zgłoskami mie­
szkańcom wsi Podlipie (gm. Bole­
sław), pow. olkuskiego.

Jeden z tamtejszych gospoda­
rzy, Adamczyk wyprawiał huczne 
chrzciny.

Koło północy, gdy zabawa do­
szła do zenitu, w ynikła kłótnia, któ­
ra  w krótkim  czasie zamieniła się 
w zażartą walkę.

W  chwili, gdy jeden z gości, Jó ­
zef Świerczyna (Strzemieszyce Ma 
łe) stanął w drzwiach wiodących 
do pokoju, w którym się bili, pod­
biegł do niego Franciszek Todor i 
zadał mu nożem cios w ramię, drugi

w brzuch.
Świerczyna bez jęku padt na po­

dłogę.
Ciężko rannego Świerczynę zna­

leziono na sąsiednim podwórku, le­
żącego w kałuży krw i z rozerżnię- 
tym brzuchem, z którego wyszły 
kiszki. .ą i i  h-j

R anny odzyskawszy na chwilę 
przytomność powiedział, że ktoś go 
wywlókł z chaty, lecz kto, nie wie.

Obecnie sąd okręgowy w So­
snowcu skazał 29-letniego Francisz­
ka Todora za morderstwo na 10 lat 
ciężkiego więzienia, z pozbawie­
niem praw.

G ęsia  sk órk a  i piegi.
KILKA RAD KOSMETYCZNYCH, SZCZEGÓLNIE POŻYTECZNYCH LET

NIĄ PORA-
Żadna letnia toaleta nie wywrze na­

leżytego efektu, jeśli kobieta, która ją 
nosi — posiada brzydkie, zbyt tęgie czy 
zbyt chude ramiona lub zaniedbane 
„o czerwonej i chropowatej skórze rę­
ce". Ale w jakiż sposób ramiona i ręce 
mogą wyglądać pięknie, skoro poświę­
camy im tak mało uwagi. Ramię kobie­
ce wymaga tyluż starań i regularnych 
zabiegów, co twanz — po to, aby na­
prawdę warto je było ukazywać w let­
niej bez rękawów sukience lub też w 
wytwornej wieczorowej toalecie. Cho­
ciażby kształt ramienia był skończenie 
piękny — czerwona chropowata skora 
poniżej łokcia całkowicie niweczy jego 
czar.

Bardzo wiele ślicznych ramion szpe­
ci tak zwana „gęsia skórka*1, która jest 
skutkiem złej cyrkulacji krwi. Defekt 
ten można jednak usunąć za pomocą 
dosyć energicznego nacierania prży my 
eiu skóry pumeksem lub szczoteczką 
do paznogei. Należy w ciepłej wodzie 
rozrobić pianę z przetłuszczonego my­
dła i nacierać dość silnie, aż skóra sta­
nie się różowa i błyszcząca — póezem 
spłukujemy mydło i wycieramy starań 
nie ramiona włochatym ręcznikiem. 
Jeśli skóra jest bardzo zaniedbana, 
smarujemy ją przed nacieraniem zlek- 
ka oliwą.

Przy czerwonych i pokrytych chro­
powatą skórą łokciach stosuje się z do­
skonałym wynikiem nową mleczną me­
todę. Zabieg ten w sposób prosty i nie- 
kosztowny można wykonać w domu. 
Potrzeba do tego jedynie puszki sprosz 
kowanego mleka i buteleczki olejku o- 
rzechowego: na dwie łyżki stołowe
sproszkowanego mleka, bierzemy taką

ilość olejku orzechowego, aby po wy­
mieszaniu otrzymać gęsty krem. Kre­
mem tym pokrywamy ramiona i łok­
cie, wmasowująe go lekko w skórę, po- 
czem pozostawiamy go, póki nie zas­
chnie. Następnie zmywamy krem zim­
ną wodą i zabieg kończymy, nacierając 
delikatnie ramiona kawałkiem wełnia­
nej materji, umoczonej w olejku orze­
chowym.

Bardzo skuteczny i dowcipny sposób 
zwalczania chropowatości skóry wyna­
lazła pewna znana w całym świeeie 
kierowniczka salonu kosmetycznego: 
zaleca ona powlec skórę cienką war­
stewką rozpuszczonego wosku toaleto­
wego, który po zaschnięciu należy szyb 
ko usunąć — poczem skóra staje się 
gładka i lic*: skazy.

Piegi i brunatne plamy usunąć moż 
na za pomocą wybielających kremów.

Oto przepis domowy na sporządzenie 
tego cennego środka: zmieszać dwie
łyżki stołowe mąki owsianej, dwana­
ście kropli olejku benzoesowego, dwie 
łyżeczki od herbay wody utlenionej i 
tyleż soku z cytryny. Następnie dolać 
taką ilość oliwy, aby mieszanina ta za­
mieniła się w gęsty krem. Kremem tym  
należy smarować ręce i ramiona co noc 
conajmniej w ciągu tygodnia, pozosta­
wiając go na ciele aż do rana, poeeem 
zmywamy go jakimś niedrażniącym 
skóry płynem do twarzy.

Należy wystrzegać się używania 
wszelkich kremów wybielających wów­
czas, gdy skóra jest świeżo opalona — 
gdyż wywoła to jedynie podrażnienie 
i tak już zaczerwienionej i trochę po­
parzonej skóry.

— Więc pani nie kładłaś się 
spać! — zawołał.

— Nie — szepnęła.
— To bardzo źle! Pani się za­

bijasz!
— Nie dbam o życie...
— Mówi się tak  w chwili zniechę 

cenią, lecz nie myśli się w rzeczywi­
stości. Smutek ru jnuje siły, a ty bę­
dziesz ich potrzebowała wiele. Po­
praw  swą toaletę, przemyj zimną 
wodą zaczerwienione oczy i oczekuj 
na mnie. Wychodzę, lecz na krótko... 
Zatelegrafuję tylko do Seine-Port 
i zrobię pewne kroki w sprawie twe 
go dziecka.

H enryka podniosła głowę i pro­
mień radości zabłysną! w jej oczach

— Ja k  ci się zdaje, czy odszu­
kasz je? Czy podejrzewasz kogo?

— Gdybym miał choć cień po­
dejrzenia. powiedziałbym ci... K a­
załem podać śniadanie na jedenastą 
zjemy i odjedziem do Chennevieres.

. Wyszedł, udał się do b iura tele­
graficznego, skąd wysiał depesze do 
Anusi, polecając je j przybyć natych 
m iast cło Chennevieres, następnie 
pojechał na ulicę Faisanderie.

Godzina, w której hrabia przy­
był do M agdaleny Gallier, była tak 
niewłaściwą, że odźwierny z trud ­
nością przyjął jego kartę  wizytową, 
rachując, że pani jego śpi jeszcze. 
Lecz m ylił się, irdyż M agdalena

w stała już oddawna. Zdziwiła się 
jednak niezmiernie, gdy służący a- 
świadczył jej o wizycie hrabiego de 
Lucenay. H rabia u niej o dziewiątej 
rano! Co może sprowadzać go tak 
wcześnie? W yszła do salonu i mil­
cząca, napozór obojętna, podeszła 
ku niemu.

-— Nie zatrzymam panią długo— 
rzekł Juljusz, kłaniając się — lecz 
j  otrzebuję z panią rozmówić się ko­
niecznie.

— Czego pan chcesz odemnie?— 
zapytała zimno. — Oświadczyłam 
panu mą wrnlę i rachowałam, że u j­
rzę cię dopiero wtedy, gdy ją speł­
nisz.

Zimny ton głosu Magdaleny, wy 
wolał dreszcz w ciele hrabiego.

— Chcę pomówić właśnie o wa­
runkach narzuconych mi przez pa­
nią.

— W  jakim  celu? Powiedziałam 
wszystko, co miałam do powiedze­
nia. Zgodziłam się pozostawić pana 
na swobodzie i nie oddawać go w 
ręce sprawiedliwości pod w arun­
kiem, że przed upływem roku, Gal> 
rje la  Stellini, pańska kochanka, zo­
stanie tw ą żoną.

— Czy to wszystko?
— Wszystko. To w ystarczy dla 

mej zemsty. Chcę byś pan został 
mężem Gabrjeli i to musi nastąpić.

— W iec dlaczego mieszasz się

HUMOR.
STOPNIOWANIE.

. Gzy pani żyje z tym świadkiem w 
meprzyjaźni.

— O jeszcze gorzej panie sędzio —« 
.w małżeństwie.

ATAWIZM.
— Popijalski tak się wczoraj „urżnął* 

w knajpie, że służba m usiała go nie­
przytomnego podnosić z pod stolika.

— Nic dziwnego, to u niego jest dzie 
dziczne.

— Jakto?
— Jego prapradziad był podstolim.

WTAJEMNICZONA.
— Czy pan jest w domu?— pyta ktoś 

służącej u pana Letkiewicza.
— Nie niema, wyszedł, ale może pan 

rachunek zostawić.
— Ależ ja  wcale nie przychodzę z ra  

.chunkiem.
— No to musiał się pan pomylić —• 

niech pan idzie do innych drzwi.
HA, HA, HA!

Ponieważ w tym roku — na szczę­
ście — wielkich wylewów rzek nie było 
—dowcipnisie mówią, że u nas jest już 
źle. że nawet powodzi źle się powodzi™

POPULARNE HASŁO, W PRAK- 
TYCZNEM ZASTOSOWANIU.

Myśl spadkobiercy bogatego ftry . 
jaszka. umierającego na cukrzycę.

— To jednak święta prawda, cukier 
krzepi!

DWULETNI ZEGAR.
Do państw a Biednickich przyszli w 

odwiedziny państwo Kłapaecy.
Z wielkiem zdumieniem goście zau­

ważyli nowy mebel, piękny zegar w 
mahoniowej szafce, stojący w rogu po­
koju.

— Jakiż to piękny zegar! — woła 
zachwycony pan Klapacki.

— Dwuletni — odpowiada pani Bie- 
dnieka.

— Jakto? Nakręca się go tylko raz 
na dwa lata?

— Kto myśli o nakręcaniu? Żona 
mówiła o rozłożeniu ra t  za ten zegar, 
— odparł pan Biednicki.

Dr WIKTOR STAŁOWSKI
KATOWICE. POCZTOWA 1C.

Lekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych i kosmetyki lekarskiej 

ordynuje w sezonie letnim 9 — 10, 4—7. 
NAŚW IETLANIE — BEZOPEIJA-

CYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW.

M a tM il
Ż ądajcie  w  apte  
kach i skład, apt  
hygjeniczn. przy  
sypki dla dzieci

„Puder 0^d£i“
(z kogutkiem )

utrzymującej c ia­
ło  d z ieck a  w  zdro  

w iu  i czystości.

L l K Q
DLA 0 J ,e

urna­

m i

pani do mego życia w sprawach in­
nych?

— Mieszam się do pańskiego ży­
cia, ja?

— Tak.
■— Z jakiego powodu mówisz 

pan to,? O co chodzi?
— O moją córkę.
— O pańską córkę! — zawołała 

Magdalena.—Więc pan masz córkę?
— Wiesz pani o iem dobrze, gdyż 

kazałaś mi ją  wykraść...
— J a  nie kradnę dzieci —- od­

rzekła głosem syczącym — ale pan 
zabijasz je!

— Więc pani zaprzeczasz, że z 
je j rozkazu pochwycono matce jej 
dziecię?

-— Zaprzeczam i możesz mi pan 
wierzyć, gdyż ja  nie kłamię nigdy! 
Nie wiedziałam, że ożeniwszy się 
przed pół rokiem, jesteś już ojcem. 
Odkrycie to wgkazuje mi źródło 
pańskiego m ajątku! Pozostawało 
panu już tylko nazwisko i sprzeda­
łeś je! Ofiarowano ci miljony za 
pokrycie hańby i przyjąłeś je! W in­
szuję panu takiego targu! Godny on 
ciebie zupełnie! !

Ach, miałeś życie obfite w wy­
padki i jeżeli kiedy przyjdzie ci fani 
taz ja  napisać autentyczne pamiętni­
ki pod tytułem : „H istorja łotra",
nie zabraknie ci m aterjału!

«. d. n.
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KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

łino-Teatr „U działowy”

Dziś I
Potężne arcydzieło reżysera Józefa Sternberga p. t.

Tragedia Amerykańska
W rolach tyt. PHILLIPS HOLMES i SYLVIA SIDNEY. 

Nadprogram: Tygodnik „Paramountu".

Kino-Teatr
„PAŁACE”

TYLKO 4 DNIJ
Od czw artku  9-go do 12 czerwca w łącznie na  ogólne żądanie

publiczności
POW TARZAM Y OBRAZ ZE Z Ł O T E J S E R J I  P . T.

INDYJSKI GROBOWIEC
w k tórym  b io rą  udział najw iększe asy  sz tu k i k inem atogra­

ficznej:
M IA  MAY, LYA de PU T T I. E R N A  M ORENA, CONRAD 

V EID T. B ER N A R D  GOETZKE, O LA F FoN S

Dźwiękowe
KINO

MO MUS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od piątku 10 czerwca i dni następne 
W spaniały komedjo-dramat dźwiękowy p. Ł

DZIECKO ©RZĘCHU
Film ów wywołuje kaskady śmiechu i wzrusza do łez.

W roi. gł. WALLACE BEERY i MARJA DRESLER. 
Nadprogram: Wesoła komsdja dźwiękowa

W roi. gł. FLIP i FLAP.
Anons od piątku 17 czerwca „SZARY DOM".

100 ZŁOTYCH NAGRODY
otrzyma każda esoba, która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwajc 
niklowy, eleg. w ykw intnego w ykonania z wyregulowanym  chodem  
z gwaraneją na 3 lata w  cenie zł. 11.95 (ze św iecącym  cyferblatem  
zł. 14.95) i jednocześnie przyśie nam praw idłow e rozwiązanie ni­
żej podanego zadania matematycznego.
Jak n a le ż y  r o z w ią z a ć  z a d a n ie ?

Liezby od 1 do 9 (nie mniej niż 1 i n ie w ięcej niż 9) należy  
rozmieścić w  9 klatkach kwadratu w  ten sposób, aby suma liczb 
we w szystk ich  kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) w ynosiła  
15. Porządek rozm ieszczenia liczb nie odgrywa żadnej roli. Suma 15 
pow inno się powtarzać jak najwięcej razy.
WARUNKI * 1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz 

z zamówieniem i podpisane przez nadsyłającego.
2. Rozdawanie nagród n ie  nastąpi za pomocą losowania- 
(nie loterja) le c z  k a id a  o s o b a , która przyśle prawidło­
w e rozw ązanie zadania otrzyma powyższą nagrodę.
3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 
1932 r. w  dniu 10 lipca 1932 r. roześlem y nagrody w szy ­
stk im  osobom , które zadanie praw idłow o rozwiązały. W 
tym  samym dniu praw idłow e rozwiązanie zadania zostanie  
ogłoszone wraz z imionami osób, które nagrody otrzym ały  
Każdy uczestn ik  otrzyma egzemplarz ogłoszenia. I
4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą  
firmę złożone na ręce Notarjusza W. M. Gdańska Pana 
Dra Neumanna
5. W ypłata nagi ód za prawidłowe rozwiązania zabezpie­
czoną jest w kładem  naszej firmy w  B an k u  Zw. S p ó łe k  
Z a ro b k o w y ch  w  G d ań sk u .
6. Przy każdym zam ówieniu (w paczce ) dołączone jest 
zaświadczenie upoważniające odbiorcę do otrzymania na­
grody
7. Jeśli zegarek się n ie  podoba, p r z y j m u j e m y  t a k o w y  w ciągu 8 dni 
od dn ia  otrzym ania z pow rotem  I zwracamy natychm iast pieniądze. W ysyła  
się za pobraniem. Za opakow anie i przesyłkę doucza się zł. 1.95, Zamówienia  
i rozw iązania zadania prosim y adresować: D om  H a n d lo w y  „R ek ord ” G d a ń sk  
16, P o c z ta  P o ls k a .

n

O bw ieszczen ie.
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w Będzinie, I I  rew iru , A leksandor K rauze, 

zam. w Będzinie p rzy  ul. K o łłą ta ja  43, obwieszcza, że w dn iu  15 wrzeóaia 1932 
roku, o godz. 10 rano . w sa li posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu, ua po_ 
krycie należności B anku  H andlow o Przem ysłow ego w Łodzi Sp. Ake., oddział 
w Sosnowcu w sum ie 6.250 doi. am er.-=55.625 złotych z p rocentam i kosztam i, 
odbędzie się sprzedaż z licy tac ji publicznej m a ją tk u  nieruchom ego okładają­
cego się: z działka ziemi o p rzestrzen i około 2S00 kw. sążni i  budynku  drew nia- 
nego o dwóch izbach m ieszkalnych, szczegółowo opisanego w protokułe opisu 
z dn ia  28 października 1931 r., położonego w m ieście Będzinie, p rzy  ul. Siele- 
ckiej, należącego do H endla  N unberga w jednej niepodzielnej połowie i  do 
G w arectw a l i r .  R enarda  w d ru g ie j niepodzielnej połowie, podlogającego sprze 
dąży w całości w edług wskazanego wyżej opisu.

N ieruchom ość powyższa: a) w zastaw ie an i dzierżaw ie nie pozostaje, b) 
urządzoną m a księgę hipoteczną w w ydziale hipotecznym  Sądu Grodzkiego w 
Będzinie, pod N r. rep. 449, c) w spółwłasność nieruchom ości należąca do H en­
dla  N ungerga  obciążona je s t w Dziale IV  d ługam i hipotecznem i w sum ie 
17.430 doi. i 67.885 zł. 68 gr.

L icy tac ja  nieruchom ości rozpocznie się od sum y szacunkowej 120.000 zł.
B iorący  udział w licy tac ji winni*złożyć kaucję w wysokości 10 proc. od 

sum y szacunkowej.
Opis i szacunek ja k  rów nież i inne dokum enty, dotyczące te j sprzedaży, 

m ogą być przeglądane w k an cc ia rji kom ornika, a n a  dwa tygodnie przed 
sprzedażą w w ydziale cyw ilnym  S ądu Okręgowego w Sosnowcu.

K om ornik  Sądow y 
A L E K SA N D E R  K RA U ZE.

E .  1 6 5 /3 2 Obwieszczenie.
K om ornik  S ądu  Grodzkiego w Będzinie, I I  rew iru , A leksander K rauze, 

zam. w Będzinie przy ul. K o łłą ta ja  43, obwieszcza, że w dniu  15 w rześnia 1932 
r. o g. 10 r. odbędzie się w sa li posiedzeń S ądu  Okręgowego w Sosnowcu, na żą­
danie Szczepana Dzidowskiego, sprzedaż z publicznej licy tac ji nieruchom ego 
m ają tk u , położonego w mieście Będzinie, p rzy  ul. Sieleckiej Nr. 115, lup. 234, 
stanow iącego w łasność A dam a Jęd ru szk a  w 3/4 częściach i Józefa  W alerego 
Piechockiego w 1/4 części niepodzielnie.

N ieruchom ość ta  sk łada  sie z p lacu  o pow ierzchni 2682 m tr. kw. oraz na­
stępujących  budynków , szczegółowo w ym ienionych w opisie z dn ia  27 kw iet­
n ia  1932 roku: 1) dom u frontow ego m urow anego, jednopiętrow ego, m ieszkał, 
nego, 2) chlew a m urow anego, 3) s ta jn i m urow anej, 4) dwóch ustępów  z desek, 
5) kom órek m urow anych, 6) szopy drew nianej na słupach i stodoły z desek.

Pow yższa nieruchom ość w zastaw ie an i dzierżaw ie nie znajduje  sie. po­
siada księgę hipoteczną w w ydziale h ipotecznym  Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie, sprzedaw ana będzie w całości oraz obciążona je s t d ługam i hipotecznem i 
w sum ie 35.537 złotych 43 gr.

N ieruchom ość powyższa oszacowana została na sum ę 40.000 złotych lecz 
sprzedaż, na zasadzie a rt. 3 p. 10 rozp. P an a  Prez. R. P . z dn ia  3 g ru d n ia  1930 
r. (Dz. U. R. P . Nr. 86 poz. 666) rozpocznie się od sum y 2400 złotych.

Z am ierzający  wziąść udział w licy tac ji obow iązani są  złożyć .wadjum 
w wysokości 1/10 części sum y szacunkow ej.

Opis i szacunek ja k  rów nież i inue dokum enty, dotyczące te j sprzedaży, 
m ogą być p rzeg lądane w kan cc ia rji kom ornika, a n a  dwa tygodnie przed 
sprzedażą w w ydziale cyw ilnym  S ądu Okręgowego w Sosnowcu.

K om ornik  Sądowy 
A L E K SA N D E R  K RA U ZE.

E. 1594/31 OUwiesicisnie.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzinie, I I  rew iru , A leksander K rauze, 

zam. w Będzinie przy  ul. K o łłą ta ja  43, obwieszcza, że w dn iu  15 w rześnia 1932 
r. o g. 10 r. odbędzie się w sa li posiedzeń S ądu  Okręgowego w Sosnowcu, na żą­
danie firm y  „E libor" sp. akc. handlow o,przem ysłow a Ł. J .  Borkow ski w D ąbro­
wie, sprzedaż z publicznej licy tac ji nieruchom ego m a ją tk u , położonego w m ie­
ście Będzinie, p rzy  ul. M odrzejow skiej N r. 11, kip. N r. 350, stanow iącego wła­
sność A nezla i  C hany małż. K okotek.

N ieruchom ość ta sk łada się z p lacu  o pow ierzchni 735,34 m tr. kw. oraz 
następu jących  budynków , szczegółowo w ym ienionych w opisie z dn ia  12 i 13 
stycznia 1932 roku : 1) dom u frontow ego, m urow anego, parterow ego, z podda­
szem, m ieszkalnego, 2) o ficyny m urow anej, jednopiętrow ej m ieszkalnej, 3) ofi­
cyny  m u ro w an e j jednopiętrow ej m ieszkalnej, 4) kom órek piętrow ych, m uro­
w anych. 5) kom orek z desek, 6) o ficyny m urow anej, dw upiętrow ej, m ieszkal­
nej, 7) oficyny m urow anej, jednopiętrow ej, m ieszkalnej, 8) dom ku m urow ane, 
go, parterow ego, m ieszkalnego, 9) ustępów z desek i szopy z desek.

Pow yższa nieruchom ość w zastaw ie an i dzierżaw ie nie pozostaje, posiada 
księgę hipoteczną w w ydziale hipotecznym  Sądu  Grodzkiego w Będzinie, Fprzo 
dana  będzie w całości oraz obciążona je s t d ługam i hipotecznem i w sum ie 
78.139 zł. 90 gr. i  zaległem i podatkam i w sum ie 1096 zł. 67 gr.

Sprzedaż rozpocznie się od ceny szacunkowej 51.150 złotych, a  zam ierza­
jący  wziąść udział w licy tac ji obow iązany je s t złożyć w adjum  w wysokości 
1/10 ceny szacunkowej.

Opis i szacunek ja k  rów nież i inne dokum enty, dotyczące te j sprzedaży, 
m ogą być p rzeg lądane w kau ce la rji kom ornika, a  na  dwa tygodnie przed 
sprzedażą w w ydziale cyw ilnym  Sądu  Okręgowego w Sosnowcu.

K om ornik  Sądow y 
A L E K SA N D E R  K RA U ZE.

Chcesz pozbyć się

P iegów ?
weź KREM

ANIDA
piegi, plamy znikną 

bez śladu.

WŁOSOW XT'
—  łys ien ia  u s u w a  —  

„E sencja  CHINOWO - CHMIELOWA* 
i „Hsfdlo CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
| Sprzedają apteki, składy apteczne

♦ ♦ ♦ ♦ * *  *> * ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ * ❖ * * * * * * ♦ ♦ ♦ ♦ * * * ♦ * * ♦ * * ♦ ♦ * ♦  ************** 
|  Gimnazjum Ż e ń s k ie
|  J. Krzymowskiej I W. Replińskiej

w B Ę D Z I N I E  |
Kancelarja przyjmuje zapisy do wszystkich klas. *
Egzaminy wstępne aystemem lekcyjnym rozpoczynają się %
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Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowicach
ogłasza ofertowy pisem ny nieograniczony

Nie czy ń c ie  e k s p e r y m e n tó w  
z e  z d r o w ie m

Nie dajcie się nam ówić na nic innego  
rzekomo równie dobrego.

„OLLA” dowiedziono
profilaktyczne.

L abora to rium  przy aptece i  Z. GUM OW SKIEGO w Szezakowie
tg poleca znakom ito od piegów, 

pryszczy, k rost i t. p.

r  1  K
1  w i  1 i

iirusi i i. p.

Krem i mydło F l o r a
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W  Stx’zemieszycac.h m a na składzie 
F . M A ŁEK , Skład A pteczny.

Przetarg Publiczny
na rozbudowę budynku głów nego Urzędu Pocztowego w  Katowicach, przy ul. Pocz­
towej. Wadjum w w ysokości 3 proc. od oferowanej sumy należy złożyć w sposób  
ustalony w  § 5 „W arunków ogólnych budowy". W arunki przetargu i ślepe kosztory­
sy są do nabyć a po cenie 15.— zł. plany zaś i  obliczenia statyczne do obejrzenia 
w Oddziale Budowlanym, ul. Słow ackiego 11, pokój 26, codziennie od godz. 11 do 
13. Termin składania ofert upływ a w dniu 24 czerwca br. o godz. 10-ej, poczem na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert. W dniu 14 i 15 bm. o godz. 10 rano K ierownik bu­
dowy będzie udzielał firmom w yjaśnień na miejscu budowy. O oddanie robót ubiegać 
się mogą jedynie firmy inżynierskie. Zastrzega się prawo zw iększenia lub zm niejsze­
nia ilości robót, oraz dowolnego wyboru oferenta, jak też uniew ażnienie przetargu 
bez podania powodów.

Za Prezesa:

inż. Z. Rzepecki.

Przepiękny biust
dekolt bez zarzutu, u- 
zyskujecie już  w k ró t­
kim  czasie po użycia 
parysk iego  k r e m n  
„Ideał". U żytek ty lko  
zew nętrzny. P rz y  za­
niku  lub niedorozw i­
nięci u b iu stu  osiąga 
się powiększenie tegoż 
do pożądanej bujności. 
P rzy  opadającym  b iu ­
ście uzyskuje się szyb­
ko p ierw otną  elastycz­
ną jędrność. R yzyko 

wykluczone, wobec gw aran c ji skutecz­
ności i nieszkodliwości. Polecone przez 
lekarzy. P rosim y  o podanie, gdy pożą- 
danem  jes t ty lko  osiągnięcie jędrnoścL 
W ysy łka  dyskretna. Cena zł. 1.20 za 
słoik, 3 słoiki zł. 2.50, G słoików zł. 4.50. 
D r. Nic. Koineny, C ieszyn D, S k ry tk a  

Pocztow a 242/D8.



OaOHNE OGŁOSZENIA

PR A C EPOSADY

P O T R Z E B N I są  zaraz w ykw alifikow a 
n i robotn icy  do fa b ry k i obuw ia »Ti- 
ta n “ w Sosnowcu. Głowackiego 9- 
RUTYNOW ANY urzędnik b iurow y z 
większą kauc ją  gotówkową poszukuje 
posady ew entualnie adm inistracje. do_ 
mów. W ym agania  skrom ne. Łaskaw e 
o ferty  do „E xpresu  Zagłębia** pod 
„K aucja1*.
P A N IĄ  in te lig en tn ą  z gotów ką 1.500 
przy jm ą do b iu ra  w K atow icach. O ferty  
„E xpres“ — Sosnowiec, pod „Posada**. 
IN T E L IG E N T N A  pan ienka z ukończo: 
ną  7 klasow ą szkolą powszechną, zgodzi 
się na  w yjazd do kilku letn iego  dziecka. 
W iadomość: A dm in istrac ja  „E x p resu ,
Zagłębia**._______   _ _ _
PO TR ZEB N A  panienka do cukierni. 
K aucja  1.000 zł. zabezpieczenie pewne. 
O ferty  do adm in is trac ji pod „Zaraz**. 
PO TR ZEB N A  służąca. W iadom ość: Bę 
dzin. K o iłą ta ja  33 M. H am pel — p arte r. 
R E 1U S Z E R K A  w ykw alifikow ana po . 
trzebna. Sosnowiec, O rla 28. Mrocz­
kowska;_______________ _________ _
PO TR ZEB N A  kucharka  m łoda, św ia­
dectw a pożądane. Zgłoszenia: Pogoń,
ul. Ż ytnia 8 róg  R eym onta.___________
PO T R Z E B N I agenci zam ieszkali w Cze 
ładzi, Będzinie, Dąbrowie, Ząbkow i­
cach i Zaw ierciu. Zgłoszenia^ p iśm ien­
ne, znaczek na  odpowiedź: Sosnowiec,
Zofji 3, M ieszczanin.______ ____________
DAM posadę sklepowej, za wypożycze­
niem  400 zł. Zgłoszenia ad m in is trac ja
pod „ R z e te ln a * * ._____________________
PR A C ZK A  potrzebna na  w yjazd z 
ładnem  prasow aniem . W iadom ość: Dą-
browa, Szopena 10 u p. C zerny._________
DAM pokój z k uchn ią  bezpłatnie za w y 
robienie m i posady. W iadom ość w ad­
m in istrac ji;_______________ __________
M ŁODA.osoba poszukuje p racy  w cha­
rak te rze  ekspedjentki, za k au c ją  do 500 
zł. W iadom ość w adm in is trac ji. 
U C ZEN IC E do zakładu  fryzjersk iego  
potrzebne zaraz. Sosnowiec, „Sanitas** 
(G. K raw iec) W arszaw ska 18. 
PO TRZEBN Y  zdolny podręczny na ro ­
boty  szyte dam skie. O strogórska N r. 4. 
DO w ynajęcia  od zaraz 3 pokoje z kuch 
nią, z w szelkiem i w ygodam i. W iado­
mość telefon 5-91.

L O K A L E

2 P O K O JE  z kuchn ią  do w ynajęcia. 
Czeladź, B ytom ska 13 na przeciwko ma
g is tra tu . Szw ajcer. _______
P O K jiJ  na b iuro  lub m ieszkanie odnaj
mę. C en trum  Sosnowca, teł. 11,78.______
P R Z Y JM Ę  pana in te ligen tnego  na mie 
szŁanie. W iadom ość w „E xpresie“. 
D W A  pokoje z w ygodam i kom fortow e 
oraz pokój kaw alersk i um eblow any 
nie k ręp u jący  do w ynajęcia  P ro s ta  12. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęc ia  N iw ka,
S łow ackiego 10.________________________
P O S Z U K U JĘ  pokoju  z kuchnią, sprze 
dam  k o n tu a r z szafam i. W iadom ość:
Zagórze, M ira szewskich 96.______
BO w ynajęcia  lokal. O bszerny pokój 
z kuchnią, tam że łóżka nowe do sprze­
dan ia  za bezcen. W itidomość: P szenna
16. Pogoń, gospodarz._________________
DO w ynajęc ia  dw a lokale nad a jące  się 
na rzeźnie i rezurę, oraz sklep spożyw­
czy z urządzeniem  do sprzedania. Wia- 
domość u S te fan a  S zastaka w Sarnow ie 
W Y N A JM Ę  PO K Ó J um eblow any. So­
snowiec, 3-go M aja  6 m. 2.

K upno i sprzedaż.

W ydany nakładem  Kursów Handlowych 
M. KO ŁA CZK O W SK IEG O  w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25,

Nowy, krótki podręcznik
K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j

dla  uży tku  Szkół i K ursów  H andlow ych, znajdu je  się w sprzedaży
teren ie  całego Zagłębia.

Cena 3 zł. Żądać wszędzie! Cena 3 zl.

na

PROSZEK

„KOGUTEK
u ś u Wa ń a j  u p i R C Ż 'if W 5 ZY

BOL GŁOWY
Ostrzeżenie.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM** „M igreno - Nervo- 
s in “ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach G ałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie-

Sroszków z „Kogutkiem"* „M igreno * 
ervosin“ zw racajcie  uw agę na opako­

w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Głowy
t ( dla dorosłych

.Ko gttfgk - Mię-ęno - Kenrasfn”
•a  kaidef oryęlnatnęj isbltftt fósł
•YUoCZCn Y M  p is -M 10 R CHO • N EH VC3 IB* 

  o .u .a n  p.
A p t e k a  ^ a b .A.G-v s e ^ 'E G O .

Usooy, d la  Których p rzy jm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, m o­
gą używ ać proszek „KOGUTEK** „M I­
GRENO - NERVOSIN**. w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r. Ż ądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w oryg lnalnem  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

M OTOCYKLOW A Przyczepkę sprze­
dam. A utopalais Katow ice, P iłsudskie-
go 40.__________ _ _ _ ^
SZYNYT budow lane norm alne i wąsko­
torowe, d ru t zw ykły i kolcza. 
sty , tre g ry  i  żelazo na ante oy, oraz 
wszelkie żelazo do użytku  poleca po ce­
nach najniższych. Skład  starego  żelaza 
W einera  w Będzinie, ul. Modrzęjow-
ska 82.________________________________
M OTOCYKL „Besa“ 250, w bardzo do­
b ry m  stan ie, tan io  sprzedam . D ąbrow a,
Sobieskiego 10, Olszewski._____________
SPR ZED A M  w Ząbkowicach na kolonji 
„Sikorka** trzy  parcele budow lane (za­
lesione) 1306 m tr. kw. każda. W iado­
mość Będzin. M odrzejow ska 44, K ance- 
la r ja  Rej enta._________________________

S k r z y p c e

DUŻY w ybór gotowych pasów  n ad a ją ­
ce k sz ta łtną  m odną lin ję  i lecznicze. 
Najnowsze fasony gorsełettów  i b iusto­
noszy. Ceny zniżone. „Rozalja** Sosno-
wiec, D ęblińska 11.   -
SPR ZED A M  domek frontow y. Wiado_ 
mość: Czeladź, M ilowieka 9 od godz. 1 ej
Jo 4-tej.__________________  _______
S P R Z E D A JE  lam pki E lek tryczne za­
m ieniam  w ypalone na nowe za dopłatą. 
Sosnowiec. I-go M aja 28 w podwórzu. 
Stępowski.________
DOM, 30 prętów  ogrodu w arzywnego 
przy  szosie Ju lju sz  Niemce obok lasu  
tan io  sprzedam . W iadom ość: Salom ea 
Stryczkow a.
SPRZED A M  piw iarn ię  z kom ietnem  u- 
rządzeniem  z powodu w yjazdu. W iado
mość P orębka - Pekin . B rukner._______
H A R M ON J A  B iała  (A kordeon) 80 ba­
sów stoliczkowe od 250 zł., pedałowe 
Dwurzędowe 45 półtonowe 80 zł. Tenor 
k larnety . R eperac ją , zam iana. Sosno­
wiec, N arutow icza 38. R utkow ski. 
SPRZED A M  dom nowy, m urow any,
3 ub ikacje , 40 prętów  placu  w Z aw ier­
ciu - M arkow nia, obok fa b ry k i H ul-
ezyńskiego. W iadom ość n a  m iejscu. 
Roch S tan isław . • ■ _______ _

SAMOCHÓD 
C itroen  8 KM. 4-osobowy, otwaTty, w 
dobrym  stan ie , na. chodzie, za zł. 1200 
sprzedam . O ferty  K atow ice skr. poczt. 
554. _______________________________
S K L E P  spożywczy, m leczarnia z tow a­
rem  i urządzeniem  sklepowem  i mle- 
czarskiem  w dobrym  punkcie je s t  do 
sprzedania. Cena p rzystępna  z powodu 
w yjazdu. W iadom ość w „E xpresie“,

DUŻY w ybór gotow ych pasów, gorse. 
lettów  i b iustanoszy  najnow szych faso­
nów po cenach bardzo tan ich .P racow nia 
gorsetów  H ygiena, P iłsudskiego  48. 
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m agiel. Bę 
dzin, Podzam cze 38. G rzegorczyk Ma-
r ja n ._____________________
B U D K A  do sprzedania. Będzin, K ołłą­
ta ja  50 Podgórski.
TA N IO  sprzedam  plac  za fab. B-ci 
W oźniak, .o pow. 54 p rę ty , W iadom ość 
S m olna 8 w Sosnowcu, I I  piętro,
m ieszk. 4.______________________________
O G ŁO SZEN IE. O kazyjnie sprzedam  
dom 8 ub ik ac ji 5 m órg  ziemi ogrodowej 
pó łto re j m org i truskaw ek, ogród owo. 
cowy w arzyw ny, zabudow ania gospodar 
eze kom pletne w mieście, okolica Jasn e j 
G óry za 24.000 złotych, powód sprzeda­
ży natychm iastow y w yjazd. W iadomość 
Częstochowa, R enom a A le ja  £1. S tar-
kiewicz.__________________________
DO sprzedania  fu tro  m ęskie i szal fu ­
trz a n y  dam ski N ow opogońska 5, dozor 
ca wskaże.
K U P U JĘ  meble, wszelkie ruchom ości 
domowe. D ąbrow a. Łukasińskiego 16.
sklep C iupider._______________________
SPR ZED A M : row er, au to  osobowe
„F ord“, lam py  elektryczne, drzewo topo
lowe (kloce), P ro s ta  14. _______
PLA C  do sprzedania. WTiadom ość ,.Ex-
p res“ D ąbrow a._______________________
M ASZYNĘ do szycia, sprzedam  pruw ie 
za cenę k lien ta , w yjeżdżając. D ąbrow a,
Łukasińsk iego  16. m. 2.________________
M OTOCYKL „Indian** przyczepka mo_ 
del 25 w dobrym  stan ie  1400 sprzedam  I.
Św iątek. M iechów stacja.______________
K U P IĘ  m otor o sile jednego konia. 
K rupa, N ow opogońska 36. Sosnowiec. 
S P R Z E D A JE  parcele inw entarz, wapno 
siedm ioletnie, w ynajm ę pokój umeblo-
w any. Sosnowiec, S ta ra  10._______ ___
OG ŁO SZEN IE. O kazyjnie sprzedam  
nową m aszynę pończoszniczą „Rekord** 
W iadom ość w A d m in is trac ji. _____

Otomanę

m andoliny, g ita ry , m androle. fu te ra ły  
n a jta n ie j w k s ięg a rn i „Polouja" Sos-
nowiec H ale  „Rozwoju**._______ ______ _
SPR ZED A M Y  nieruchom ość z placem  
w śródm ieściu Sosnowca. W iadom ość
„E xpres“.______________________________
SPR ZED A M  200 prętów  p lacu  z dom­
inem , ogrodem , w szystko razem  70 zł. za
p ręt. Będzin, Brzozowicka 38._________
SPR ZED A M  dwa włoki do połow u ryb.
Będzin, M ałobądzka 57.________________
SPR ZED A M  pole sto prętów  p rzy  u li­
cy G rodzieckiej w Będzinie. W iado­
mość: M ałobądz, Głowackiego 14, Go-
ra j.___________________________________
PO N A JTA Ń SZY C H  cenach kupisz 
m ydła, wody kolońskie, k rem y, pudry , 
oraz a r ty k u ły  apteczne ty lko  w składzie 
aptecznym  D ancyg iera  34. Poleca sku­
teczny krem  z g w aran c ją  od żółtych 
plam , piegów oraz p łyn  przeciw  w ą­
grom ;_________________________________
M A SZY N Ę „Singera** dam ską sprze­
dam. W iadom ość u  dozorcy Sosnowiec,
S ienkiewicza 6.________________________
O K A Z Y JN IE  m aszyna „Singera** b ę . 
benkowa nowa tan io  do sprzedania. W ia  
domość: A dm in istrac ja  „E xpresu“.
BO sprzedan ia  dom z p iek a rn ią  i sk le­
pem, kom pletne urządzenie w D ąbrow ie 
Górn. p rzy  Dębowej 2. W iadom ość u
gospodarza.____________________________
Z PO W O D U  zm iany in te resu  sprzedam  
tan io  sklep . W iadom ość w „Expre.ńe“. 
M ASZYNĘ do p isan ia  używ aną niedro  
go, okazyjnie sprzedam . Zgłoszenia: D ą
brow a, Okrzei 14-2. ________________
SPR ZED A M  szafę, łóżka, stoły, b iu rka , 
b ib ljo tek i dębowe. Sosnowiec, Kowal-
ska plac K ościelny. M aj.______________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  okno w y­
stawowe w raz z drzw iam i z zaluzam i 
drew nianem i, oraz 2 okna skrzynkow e.
W iadom ość: „E xpres“ Sosnowiec._____
SPR ZED A M  sklep kolonialny, cena 
przystępna, z powodu w yjazdu. Sosno- 
wiec, Z ielona 7. u  gospodarza.
P IA N IN O  krzyżowe 850, fo rtep iau  500 
złotych, okazyjnie sprzedam . Będzin, 
K o łłą ta ja  30. B arenb la tt.

dyw anow ą sprzedam  bardzo tanio , m a 
tęraee, tapczany , kozetki po 35 zł. So­
snowiec, N ow opogońska 16. Tomczyk. 
TA N IO  sprzedam  kredensik , łóżko — 
a p a ra t m asażowy. Sosnowiec, Lw ow ska
blok IV  m. 63.____________ ___________
SPRZED A M  dom now y dwie ub ikacje  
10 prętów  placu. W iadom ość: T a b d n a
N r. 28.________________________________
R O W ER  dam ski sprzedam  tanio . So-
snowiec, T y ln a  24, I I  p ię tro  m. 18.______
SPRZED A M  m aszynę do szycia ,,S inge 
r a “ dobrze szyjącą za 60 zł. Jęzo r obok
Niw ki. C e b r a , t . _____________________
SPRZED A M  okazyjn ie  dom now y d a ją  
ey sto zł. m iesięcznie Sosnowiec, Środu 
la. K rasińsk iego  7a I  p ię tro  Gądzik. 
B U D K A  nowa do sp rzedan ia  lub wy­
dzierżaw ienia, n ad a je  się na  każdy in­
teres, może być do przew iezienia. P ia-
ski, ul. Zam ostem  5._____________ _____
W A RSZTA T sto la rsk i z m aszynam i na  
popęd e lek tryczny  sprzedam  bardzo ta ­
nio. Sosnowiec, D ek ierta  6, F ilip .

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za l  wyraz.

G E N O W EFA  N O W AKÓW NA zgubiła  
książkę K asy  Chorych, w ydaną w So­
sno w7eu.

Z  p o w e d u  u ro c z y s to śc i zw ią? 
z a n y c h  z o b c h o d e m  10-lecia przyy 
łą c z e n ia  G ó rn eg o  Ś lą sk a  do  PoU k#

Walne Zebranie
Spółdzielczego Banku 
Zagłębia w Sosnowcu

w y z n a c z o n e  n a  d z ie ń  l 9 b .  m . n ię  
n -e jsz e m  odwołujemy.

N a s tę p n y  te rm in  z e b ra n ia  bę» 
d z ie  p o d a n y .

Zarząd 
Banku Zagłębia,

SU LA RZ FR A N C ISZ E K  zgubił książ_ 
kę w ojskow ą w ydaną przez P.K.U. Sosv
nowiec.________________________________
TO PO R SZM UL zgubił dowód osobi4 
s ty  w ydany  w Częstochowie, książką' 
w ojskow ą w ydaną przez P.K .U . w Czą 
Stochowie.

R Ó Ż N E

GALAS W ŁA D Y SŁA W  zgubił leg ity ­
m ację  2263-31 zasiłkow ą, w ydaną przez 
P . U. P . P . w Sosnowcu.
JĘ D R Z E JA K  M A K SY M IL IA N  zgu­
b ił leg itym ację  P . U. P . P . w ydaną w 
Zaw ierciu, k tó rą  uniew ażnia. 
K A C ZM A R EK  J a n  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K . U. So­
snowiec, oraz w yciąg z k siąg  ludności, 
w ydany przez gm inę M asłowice pow iat
Radom sko. _____________
PR U C N A L  JÓ Z E F  zgubił p o rtfe l za- 
w iera jąey  k a r tę  rzem ieślniczą Nr. 2166. 
w yciąg z ksiąg  ludności, książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec, i weksel n a  50 złotych z w ystaw ie 
n ia  K uźm ińskiego, k tó re  un iew ażn ia  się 
G Ó RN ICK I JA N  zgubił dowód osobi­
sty , w ydany przez m a g is tra t m. So-
snowca. _____  _ _ _ _ _
P E N G IE L  W ŁA D Y SŁA W  zgubił do. 
wód osobisty, w ydany w M ysłow icach, 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P . 
K . U. Będzin i leg ity m ację  zasiłkową, 
w ydaną przez Fundusz Bezrobocia w 
Sosnowcu.
ST R A K O W SK I K A Z IM IE R Z  zgubił 
św iadectw o tożsam ości N r. 7 k a t. II-g ie j 
(S) 31 r., w ydaną przez starostw o Bę­
d z i ń s k i e . ______ ______________
T O P E R  SZM UL zgubił dowćd osobi­
s ty  wydany w Częstochowie, książkę 
wojskową wydaną przez P.K .U . w Czę. 
Stochowie.

W SK A ŻE każdem u ja k  pozbyć obrzy . 
dliwe brodaw ki bez bólu. Zgłoszeni;* 
„E xpres“ D ąbrow a pod „niekosztowne**. 
D N IA  10. V I b. r. zg inął pies b iały  szpiq 
w abi się „A nder“. K toby  znalazł takowe 
go proszony jest o pow iadom ienie za‘ 
w ynagrodzeniem  w  bufecie I I I  kl. na  
st. Sosnowiec. Przyw łaszczenie ścigane
będzie sądownie._________  _
OSTRZEGAM  przed kupnem  działk i 
g ru n tu  w K oziegłow ach gm ina R udn ik  
W ielkich po m ej m atce, T eofili ćw ik  od 
m ałżonków  W itków , zam ieszkałych w; 
Sosnowcu ul. Lwowska. S tan isław  Ka-
lem ba.___________ _____________________
SKRADZIONO w podróży książkę w oj. 
skową S tefan a  H essa. w ydaną przez 
P . K. U. Częstochowa, książeczkę, \ibez 
pieczeniową pracow ników  um ysłow ych 
K ról. - H u ty , oraz drobne pokw itow a­
n ia  z portfelem  dokum enty te uniew aż 
n ia  się.________________________  -

Biuro pisania próśb
B ednarczyka w D ąbrow ie (za m a g is tra  
tem  b ia ły  domek) red ag u je  i pisze po­
dan ia  do w szystkich urzędów i sądów 
po cenach przystępnych. In fo rm ac ji
udziela bezpłatnie._________________
P O S Z U K U JĘ  w dzierżaw ę K uźni z na­
rzędziam i lub bez. W iadom ość: Pogoń, 
F lo rja ń sk a  N r. 36. Zajączkow ski. 
H A R M O N JĘ  stoliczkow ą zam ienię na  
row er z dopłatą. Będzin. K saw erow ska
46. O ra c z ._____________ _
W Y N A JM Ę  sklep rzeźniczy z urządze­
niem . Grodziec, ul. 1-go M aja  2S. W iado
m ość n a  m iejscu.______________________
BACZNOŚĆ row erzyści p rzy jm u je  w 
zakres wszelkie lak ie row an ia  row erów  
rem ontow nia i szw ejsow nia oraz lakio 
ru je  m niejsze części od au t i m otocykli. 
Sosnowiec, ul. D ęblińska 8 n a  końcu.
B o rg a ła ._________________ ____________
ZA d ług i m ojej żony H ab er E u fen ji 
nie odpow iadam  H aber F ranciszek . Mi
lowice, K olon ja  B razy lja  5.______ _____
PO SIA D A C ZE polis niem ieckich n a  
życie w inni zgłosić sw oje roszczenia 
celem uzyskan ia  zw aloryzow anej n a ­
leżności. F orm alności zgłoszenia, zała t­
w ia B iu ro  P róśb , Sosnowiec, M odrze- 
jow ska 18, lew a oficyna, te lefon  11 87. 
P O S Z U K U JE  3.000 złotych na _I-szy 
num er h ipoteki. P roszę o ferty  złożyć 
w ad m in is trac ji „E xpresu  Zagłębia.**
pod „3.000“.___________________ _________
S Z Y JĘ  po dom ach, może być na  wy-
jazd. W iadom ość w  „Ę xpresie“._______
ZA W IA D A M IA M  Szan. K lientelę, że 
p racow nia  obuw ia w D ąbrow ie - Górn. 
została p rzeniesiona z ul. C hopina n a  
ul. Ł ukasińsk iego  4. P o leca jąc  się na­
dal łaskaw ym  względom Szan. K lien-
te li, z pow ażaniem  Ż m u d a . _________
ZA W IA D O M IEN IE . Zarząd C ichu  f ry  
zjerów  D ąbrow y, zaw iadam ia swych 
członków o m ającym  się odbyć zebra­
niu , k tó re  je s t naznaczone n a  dzień 19 
czerwca rb. o godzinie 15-ej w Tow arzy 
stw ie Rzem ieślniczem , K ościuszki 27
Zarząd.______________________ _ _____
K A W IA R N IĘ  lub p iw iarn ię  otw ieram  
w D ąbrow ie, lokal posiadam , poszukuję 
sam otnej spólniczki. P isać : D ąbrow a -
Górn., sk rzynka pocztowa 1 4 0 . ______
S K L E P , tow ar, m ieszkanie, dwie piw ni 
ee, kom órkę odstąpię za 700 zł. W iado-
mośó „E xpres“.____________  ._____ _
P IE C  w apienny  Józefa  P alusińsb iego  
w Sosnowcu — Środula, P ru sa  8, pole_ 
ca z dostaw ą i na m iejscu  znane ze 
swej dobroci wapno w kaw ałkach, m ią ł 
w apienny  i  w apno gaszone. Ceny kon-.
kureneyjne. _____________________ _
U N IE W A Ż N IA  się skradzione: dowód 
osobisty  N r. 40637, w ydany  przez S tara j 
stw o w Opocznie, praw o jazdy  (czerwo-t. 
ne) Nr. 2832, w ydane przez D yr. R obót 
w K ielcach, m etrykę  urodzenia, o r a ł  
św iadectw o p racy  na  nazw isko M arty?1
szewski Sergjusz.______________
U N IEW A ŻN IA M  weksel na  100 zł. pŁ;
17.VI. 32 r. w ystaw ca F ra n c  U rb ań sk i 
Nowy B ytom  n a  zlecenie J . D. Gold-t 
sz tajna.
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